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p*®dorności, które wt tej chwili mamy do dys- 
5 * ^ * ’ nie pozwalają nam jeszcze wyrób; ć so- 

poglądu na stanowisko rządu 
t̂ic Wobec wypadków >w Wileńszczyźnie, 

kom unikat doniósł tylko, iż rząd po- 
Bj j zdrado wał nad. kwestyą. usto sunkow.a.nia 
**®8o ^kóyi generała Żeligowskiego i stworzo- 

ty Przezeń rządu „Litwy centralnej".
'*7 ^Lżonych do sternikowi naszej ma-
8|gj^®~stvvowej twierdzą, iż gabinet ’ Witosa 

w swej enuncyaćyi: l-o iż przyjmuje 
oś ci oświadczenie Naczelnego Do- 
że sprawa nieaubordynacyi U ywizy i 

l^^H^Małomiskiej będzie miała swój epilog 
em dochodzeniu. 2-o że rząd Rze 

godzi się na partraktacyo z rzą- 
łlą y środkowej w- myśl noty tegoż rz^du 

^h etu  warszawskiego; rokowania te jed- 
iia od tego <rzy rząd środkowo litów- 

małoż,]°Ży deklaracyę, iż powstał jedynie w celu 
k. lenia ludności Litwy centralnej swo- 
■**>55 oki-eślenia. swej przynależności pnń- 

Trzeci i ostatni ustęp oświadczenia
■ eSo rna zawierać przyrzeczenie, że Pol- 

S- jest zbrojnie przeciwstawić się ka- 
3 .  któryby chciał uniemożliwić swobodne
gjJjjf^esnie się mieszkańców.

istotnie stanowisko naszego rządu 
^-hzowabo się w wyżej wymieniony spo 

° znaczałoby ono z jednej strony silne zia - 
że ekeya generała Żeligowskiego jest 

akcyą samorzutną, a nie — jak 
N<i wrogowie nasi — inspirowaną tu zędo-
s r ,  Półurzędowo z Warszawy, z drugiej zaś 
^yy^J^^a loby  się ono taktycznemu uznaniu 
I  iżap6̂ 0 sfanu rzeczy. Demnmtnana uchwa- 
JjJp, j^1*51 jPóókreślałaby jednakowoż bardzo -sil - 
^ 'te k - a&czPospoli1a uważa rząd środkowo- 

k ,,24 Prowizoiyc7.ny, za organ, któryby 
ko przeprowadzić akt samostanowienia 
- Ostatni wreszcie passus enuncyacyi 

*9tl° 3̂ w êr(iza wyraźnie, że rząd nasz jest
^J-ńteresowaaiy, niekrępowanym przebie- 

f^ o ś n  U ^ ‘ostanow ienia i że wie, iż w razie 
ty* few°bodnego ujawnienia swej woli lud- 

t się ^ Sztzyzny i Gr odzień szczyzny wy po- 
"ozwarunkowo w myśl haseł i dążeń 

jjtnie C7-yniła

,S*mv

wani;em jego politycznej inicjatywy Jako tym­
czasowy reprezentant woli ludności polsko-li­
tewskich obszarów ma on prawo a nawet obo­
wiązek skomunikowania sdę z w szystkimi obe­
cnymi sąsiadami1. Jeżeliby to uczynił, to — po­
wołując się znowtuż na osony jego kierowników 
i intencyę jego powstania —  możemy być spo­
kojni, iż nie uczyni on żadnego kroku przeciw­
nego polskiej racyi stanu. Nie byłoby zaś by­
najmniej z tą racyą stanu sprzeczne, gdyby ze 
strony rządu generała Żeligowskiego uczyniono 
próbę porozumienia się z Litwą kowieńską i 
z ewentualnie powstałym nie sowieckim rzą­
dem białoruskim co do utworzenia wspólnego, 
n:% zasadzie federacyi opartego organizmu, któ­
ryby pozostawiał do Polski w stosunku unii.

Dla Polski stanowiłoby takie rozwiązanie 
sprawy, gwaraneyę, iż polskość na Litwie bę­
dzie się mogła swobodnie rozwijać. Poza tern 
miałoby ono także tę wielka zaletę, iż rozsze­
rzyłoby nasze polityczne i gospodarcze wpły­
wy na wschodzie i zapewniło pokój na tej gra­
nicy.

Rzecz inna, czy to będzie w  danych warun­
kach możliwe. Wiemy, iż dotychczas podobne 
zamierzenia robijały się wssktfńk oporu rządu 
kowieńskiego. Tera® jednak może i w rzą­
dzie kowieńskim niaistąpi peiwuo otrzeźwienie. 
Praktyka ostatnich miesięcy nauczyła go bo­
wiem chyba dość wyraźnie, że siłą Wilna nie 
dostanie, że w p łW y  angielskie nia potrafią wie­
le zdziałać wobec realnych stosunków, któire 
nigdyjjjó  dopuszczą do ziszczenia się snów li- 
tews^RSi nacyonalistów o ich hegemonii na ca­
łym obszarze b. Wielkiego księstwa. Doświad­
czenie ostatnich miesięcy powinno też było do­
wieść' rządowi kowieńskiemu, że Rosya nie sta­
nowi dl? antypolskiej polityki dostatecznie sil­
nego oparcia. To wszystko razem może sprawić, 
żo Taryfca, mając do wyboru. dalsze utezyma- 
nic malutkiej państwowości kowieńskiej, albo 
toż wskrzeszenie łączności z innymi ludami b. 
Wielkiego Księstwa i unii z Polską — wybierze 
przecież to drugie. Zresztą nałoży się liczyć tak­

że z ewentualnością, iż mieszkańcy Litwy Ko­
wieńskiej goiowiby wypowiedzieć się w  kierun­
ku odmiennym, niżeli Taryhai i utworzyć nowy 
rząd.

Podkreślamy aiaiz jeszcze, ile Wszelkie łtogo 
rodzaju zamierzenia; i akcye polityczne tymcza­
sowego rządu „środkowo-litewskiego", gdyby 
nawet były uwieńczone powodzeniem, musiały­
by być ostatecznie ratyfikowane przez ludność 
polskich obszarów łatwy, któnaby mogła tego 
rodzaju stanowisko zaakceptowania iuh t e z  o- 
świadczyć się za bezpośrednią; inkorporacyą do 
Polski. W  razie ni© udania się planu .federacyj­
nego, wskutek oporu Litwy kowieńskiej (wzglę­
dnie ew. powstałej 'nie-sowieckiej Białorusi), 
ludność polskiej Litwy lądzie miała odrazu żą­
danie uproszczone: przyłączenie bezpośredni* 
do Polski wypisafce będzie na wszystkich pro­
gramach wyborczych.

Nakoniw jeszcze jedna uwaga;: Wskuitęk sto­
sowanej u nas w  ostatnich dwóch latach prak­
tyki, -wyrobiło saę wśród szerokich sfer mylne 
przekonanie, że wola ludności objawić się mo­
że tylko drogą plebiscytu. Jest to pogląd nie­
wątpliwie mylny. Wola ludności objawia się 
równie dobrze w  uchwale konstytuanty. Zdaje 
się, że rząd generała Żeligowskiego tą -właśnie 
drogą iść zamierza. Jak słychać czynione aą już 
przygotowania wyborcze do Sejmu ustawodaw- 

| czego w  Widnie. Sejm ten, powstały na zasadzie 
} szerokiej demokratycznej ordynacyi, byłby do-
1 statecznie upełnomocnionym reprezentantem 

ludności. On więc będzie mógł zupełnie śmiało 
rozstrzygnąć o dalszym losie kraju- ogłoaić 
przyłączenie się do Polski, względnie — gdyby 
to było rzeczowo możłiwem i gdyby to odpowia­
dało jego inteneyom — ratyfikować sfoderati 
7,owianie się krajów dawnego Wielkiego Księ­
stwa i unię tego połączonego organizmu z Pol­
ską.

Cokolwiek się stanie — Wilno będzie w na i 
bliższym czasie tern centrum, wi którem rozegra 
się dalszy doniosły dla Polski akt likwidacyi 
zaborów.

ona to już przecież kilka-

■ y u u y-—-■ ■ iż rząd- generała Żeligo wskiego 
 ̂ ’B S i e ^ ^ y ę  złoży. W  śwym manifeście 

° n .r*r*ac:ież. że możność swobodno- 
fi Sfcczy?u ec!Ze"',,t'a 'roli- przez ludność Wt- 

n-  ̂ ^odzteirszczyzny jest jego cesem. 
g.( rle Iu°ż©my zapomnieć ani na chwałę, 

jg^lłet "7 PrEł Żeligowski, jak i tymczasowy 
składa, się z Polaków i to Po-

^Uth - ÓZO  u /_______  .......______:tk ^  dobrych (czego dowodzi już samo

Warszawa (teł. M.). W  całej ptnae-ie 3-wi'aita są ' 
tylko dwa czymn-iki, które twierdzą, że to rząd i 

polski punscemizowiał konspiracyjnie zajęcie 
Wilna, przez młodzież wileńską l grodzieńską. 
Te dwa czynniki to rosyjska „peslednija N<u,vo- 
sti“ i mOskaloiiłska „RzeczpospoKta" w  W ar­
szawie, Tym denubicyacyom wyrządziłoby się o- 
ozy wiście zbyt wiełe zatszczytu, gdyby się z nie­
mi chciato polemizować. Gdy rząd (polski izrobił 
•wszystko, co m<Vgł, aby zapobieda akcyi genera­

ła żeligow-sltiego, czy nie zrobił, to nie 
w niczem faktu, że ta akcya przyszlaby do skn. 
tkn, i chociażby nawet był rozkaz ścigania i u- 
więzienia ganerała Żeligowskiego, nie entalaał- 
by się i)owie.m ani jeden kawiaierzysta poiski, 
któc yby się tego poiścifru podjął, ani jeden sttirtau 
znik więzienny, któryby drzwi celi generalia Że­
ligowskiego zechciał ryglować. Za ten nastrój 
narodu i armii rząd z pewnością odpowiedzial­
nym być nie może.

l i i110 2 tej ^  °T'-tfc%-skiej" państwowości,, lecz 
żo chcieli polską ludność 

st. ; -skór i 0l' ^borc/a. cli władców ktjwiyń-

Entsnta po stronie taryby w sporze o Wilno.
Wizyta przedstawicieli ententy u Naczelnika Państwa.

Warszawa (teł. M.). Wedle pogłosek, obiega- j względniejsza dyplomacya musi sdę liczyć 
jących w sferach politycznych warszawiskich, 1

H
ie&o ijj<. oiogta uczynić sama Pol-

a s ł o  -
Hzgłąchun-,; iiMędzynarodowej po- 

Jft kyć ^  ]lJ0,ski:e Wiilr.o i polska L itw a nie 
%  cajpJEIU ° :«tełri jarzmem, jest wspólnem 

'VY0..sT'0 r̂.f-z«.'ńs1.w;;j polskiego nad W i 
•'tej hu.dem rządu Rze

v\- ^'ittasasmwąj roprezentacyi poi 
■ ?ęct' ludności chce oddać geue- 

OS’t.a1;f,C5'-ńą docyzyę. a i my i 
lr .eKO lanego nie j«-ag.n.ie. O rosbioż- 

^  ^ e j  a i lędży władzą ty mczasową Litwy 
na?7®Ini czynnikami ktamwnfczc- 

«fie można..
^Ch i ?‘rnikter ,Wy.^ tlł'^ P<ovieiny, wykom<w- 

,łz9d« Litwy środkowej nie może
hw.naczny z zupełnem skrępo­

pjzi‘dst:aw'icj.ele Anglii i Fiancyj w  czasie swej 
wizyty u Naczelnika państwa, zaznaczyli, że 
państw,a te musiailyby się sprzeciwić politycz- 
: emu przyłączeniu Wilna do Polski i że w spo­
rze między Polską a tciybą państwa te popie­
rają nie Polskę, lec* tarybę. W  związku z tern 
komunikują ze źródeł cudzazieiuiskicb, zasługu­
jących na wiarę, że przebieg rozmowy przedsta­
wicieli ententy z Naczelnikiem państwa n|e 
mial bynojm&iej charaktern chteatnapo j morp- 
k.iego, lecz że jirzeciwuiiw, oibaij dytpłomesi nic 
kryli swego głębokiego wzruszenia ze  sposobu 
w  jaki zostali pcwyjęcj, mimo konikmertuej raisyi, 
jdjtą mieli do spełnienia. Pau Lamino, który po 
msz pierwszy mteł sposobność rozma,wiać z Na­
czelnikiem państwa, ruógł się przekonać osobi­
ście, żo urok wodza polskiego, któremu Polaka 
poiwjenzyła swój sztandar, jest jodnym z  tych 
czynników, z którymi najostrzejsza j no.jber-

Sprawa Wi: w prasie ansielsłne].
Warszawa (tel. M.). Z Londynu toleg-pafują: 

Spmwa zajęcia W ilna przez oddziały gemoriała 
Żeligowskiego nie przestaje w dalszym ciągu 
zajmować żywo prasy aiigieiLskioj. Pazia ptnzeipo - 
wiedniianii, chmszącmn-i się io przystzftggo zta- 
łfwtwi-cnia tej sprawy, prasa angielska nie szczę-, 
dzi '.‘iska-zówick s-troncn: zainueiresoiwąniyni. — 
„Westmins-ter Gazctte" pisze: Liga.' Narodów bę- 
dzje musiała wymagać od Polski coś więcej, po­
nad zwykłą naganę dla generała Żeligowskiego. 
Liga Narodów musi okazać powagę i mus/i u- 
isprn.wiortliwić swnjenti zarządzen-iaau i ataiftinit! 
jakie do niej objawili Litwiaj,

IfR IW Mffi u spuwii l i .
Wanasapc {teł. M.). Z Hob-irig/crsu i.ełega-bfu- 

ją: Zwraca uwagę fakt, że „Daily Chranicle", 
c-r.nran Lloyda CI(torge*.-.. ontewia w i-'uió bsnrłzb

i



Stc. 2 „GONIEC nSAKOWSFT* Namei 28'

eumiarfcowatnym sprawę zajęcii W ilna przez od­
działy generała, Żeligowskiego.

£ n t e n t a  n ie  w y p o w i e d z i a ł a  s ią  
w  w p r a w ie  f iK c y i  g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o .

Warsh >na (teł. M.). Wbrew wszelkim infamia 
ayfln., jakoby tn-ócarstwa sprayroierzone przez 
Srtioloh pPżeustSwloitlf z^łosiiiy w  Belwederze 
ośrti&dćzeiiie w  apcia/Wie generała Żeligowskie­
go, otós-ymuję informacje. że były przez Eid ł 
w /łącznia om a* im  skrawy stosaekn Falski 
M  L łiw y. Frżed&taWiclele ćj dolyohozas od s>vo- 
twh łkądów insti-dkdj J nie ostrzy mali, M « 
ttż  rządowi polskiemu składać żadnych oświad 
n ca , A to tętn mdlej, że akcya 1 turla ości ziem 
HteiWSko-białdruskicb słoi pazia itompetencyą 
jflsądti i  dokoniana mc te la  wbiew opinii rządu 
polskiego.

Ilotl Paitkl U loaiitji w sprawie Wilna.
Wtfttuaw* (teł. M.). F.ząd ^ldfp^wyskkJ do P14-

ryża i  do Londynu noty, wyjaśniające stanowi­
sko rżądli vv sprawie litewskiej i W ilna. Nota, 
ta  będzie og-łosz-ouk dopiero po wrodzeniu jej na 
miejscu.

Plebiscyt na L itw ie?
Warszawa (teł. Al.). W  spna-wie incydetisu w.i- 

deńskieigo pisze „Journal des Debaits": Polska
pcwimaa w tej sprawie postępować zgodnie z 
mocarstwami sprzymierzeńetni, Fratnćyą j Ab- 
glią, aiby doprowadzić tk» astnteCziiWjgo rnz,strzy­
gnięcia spo:ru o Wilno. Nio jest niemożliwem 
znaleźć wyjście, któreby zauńwoiiło ófcie śtfOay 
interesowane, a midnowiicie, gdyby postanowiono 
i> losie leirytoryum spornego przez rozstrzygnię­
cie drodze wypowiedzenia się ludności m iej­
scowej, pod kontrolą mocarstw sprzyiniojzó. 
nyefa, wówczas nikt, nie miałby prawa kweslyo 
nowanin, tego wyniku

Stanowisko rządu polskiego i kowieńskiego nie ulegle zmianie
Warszawa (teł. Al.). Stanowisko rządu k®wieii - ir.aii radiodepeszę od rządu kowieńskiego, w któ 

ssiego 1 polskiego ttie ulegle zmianie, mimo za- . rej wyrażona jest agoda im prcpozycyę Polski 
tałtgń o Wilno. Dziś władnie ir/ąd polaki otrzy- i co do wymiany jeńców.

W nieprzerwanym pościgu zajęliśmy Wilejkę.
Warszawa, (FAT) Kórtnińdkat. sztabu generał- 

itego wojśk polskich z dni® 14 października: ■ 
OdtbUly ttdisa w pbśetgu za rozbitym pud 

Mefodewrawn rdeprzyjaddem  zajęły tu le jkę. 
N* pcłaoć od ftadąszkowlc w walkach z doda 
1S Im , jazda flasza wzdęła t  górą 900 jeńców 
fertiz zdobyła 0 karabinów m «ssyrowyoyh. Nd

południu Obsadziliśmy Ieu ino i Torów Na 
froflcle południowym sytuoeyo tm opC! bez 

I zmiany. Zauważono większe ugrupowania »U 
] botóżewickleh o «  lin ii Reekt Siuczy ort Lubatu 
j do Mlropóld,
' Naczelną dowództwo wojsk polskich, sztab 
j generalny.

Przyczyny klęski bolszewickiej.
Cictźkis straty pod Warszawa. —  Armia czarworta nie jest komunistyczną.

Warszawo (Tel. M.) Prasa, bolśzto.ldkii naję­
ta jest roizlpa tpywhhieln porażki, którą WójŚBk 
bOttditeWlćkie poniosły od armii polskiej or&ż 
uetAknlóta pttżyczyp niepowodzenia armii so- 
v*Jteskioj. Dochodzi oha do przekonania, że w 
aftaoztiytti stopniu klęskę bolszewicką Spowo­
dowało to, ia donorowe oddziały bolszewickie

w  ©tasle dfenjrywy na Warsżawę poniosły bar­
dzo ciężkie straty, które wypełniono żołnierzami 
nlewyćwiGźianymii. Dalej jprzyznaje .prasa boi • 
sźewicka, Ze znaczna cZęść a im  i i  czerwonej 
nie jest wcale ożywiona duoftem komunistycz­
nym.

Sowiety zapowiadają cios dla Polski po pobiciu Wrangla.

Przed posiedzeniem  sejmu.
Warszawa. (Telef. M.) Wczorajsze poslcd*®wf 

Sejmu rozpoczęło się z póltoragodzinncm npy 
źtiieniem, zamiast bowiem o godz. 4-tej dopił*” 
o godz. w  pół do 6tej. Przyczyną póltoragod^_ 
nej zwłoki by i a deklaracja premiera1, ktdrfl 1(1 
tttttgela porozumienia się z leaderami 
nictw. W  tym celu w gabinecie prywatny, 
marsżałkia Odbyła się narada, w której 
przywódcami. klubu brał lidżiBł także prezyda 
ministrów Witos, wiceprezydent D aszyń ^  
Sykulski i minister Sapieha. Deklaracj ę PreBijj 
ra przyjęto do wiadomości z małymi zniiaiian5? 
zia.proponowanemi przez socyalistów i  zwió^_ 
narodowy. Socyaliści w yrazili życzenie, abST^, 
klaracya. podkreśliła sicstuiek rządu do 
cyj losyjsklcn, znaj iłujących się na tery tot> , 
polsklum. Narodowi, demokraci zażądali 
uby premier oświadczył jasno, że « | 4  
Wilońszozyznę za część składową państw^1 
tym żądaniom stało się zadość. Posiedź^ , 
czwartkowe miało charakter niezwykle s p ^ - ; 
ny. Jedną z przyczyn hyły Juki na lar ąe^ 
selsikich, spowodowane strajkiem kolejoWr" 
Plenum przekraczało zaledwie setkę posłów. ^  
zwolono więc żalić się panu Wożr.ick cnin _ 
po stępów ani e sądów golowych, ua nad mi _  
irekwizycye i  wysłuchano u nożnie rzoczó* 
przemówienia posła Federowiczia, prezyrtfWT 
rnfiństa Krakowa.

Z selntu.
Warszawa, 14 paździefnil*1̂

Czwartkowo posiedzenie Sejmu zajęi° ^ 
sprawę wileńską. Na hiterpełacye zgłosżou  ̂
"tej spiaw t? przez marszałka odpowiedział 
żydem V\i,iu-s, przedstawiając czyn geń, ^  
gowskiego jako naruszenie obowiązków 
wych i zerwanie węzłów- z armią polską. , m 
polski, otrzyma w szy prośbę Komisy! ^  ab*" 
L itw y Środk. o zasłonięć'.© Litwy ]>t‘z6Cl, 11 -

W «W »W « ,  (Tel. M.) Przejęto tttiaj radio ńur 
ś&iaw^kju, które donosi: Wczoraj wieczorem
dehagaćya na sną w Dydzc źtnti»żona była pod- 
pftmć tiiftóWą O ińżejm  ordż o Zasadnicze warim 
t i  pokoju rt Pólskią. Dóhiośłe znaczenie aktu te- 
gó jeM widoćaiue dla każdego robotnika :i wlo- 
śBtófiitWl. Nie (pdWlflttiśffly jednakże prżećetiiać 
tego ikktti i  zafnyKać oczu uą jego tijehine'stTo- 
t i f , Pukoju t  Pblabrt ule fhóżbmy uwttżać za pó- 
M li k ló fyoy pzoi. ta.-yi t rosyjski tnógł powitoc 
* w iw m iB  ttlgl. Wódług torow y do r o llk l do- 
óMMt* Slif tttefeg óbSaa^ńw Metwilykicli, któiyćh

tdclhdść nienawidzi panów i sympatyzuje z 
: Rosyą. Okoliczność ta sąirawia, że. pokój musi- 
* my przyjąć w oboehej chwili ale muśliny bjń 

gotowi rte zadani© ©losu jłfllgJtLn pnaom. lNł
przerwie jaka zaszła w depeszy znajduje się 
zdanie zapowiadające, źe rezerwy sowieckie 
będą óbe.ćin|ie rzucone na Wrangla, że utopi feię 
go W morzu Gżamein. Pokój na tle ogólnego 
rozbrojenia wzmocni wewnętrzne Walki klaso­
wo i zmu»i Polskę do pójścia droga pourtaktej 
reWolućyi.

Powstanie przeciw bolszewikom.
IrU d lO h h y  id z le t  Z  p o w S t i A ^ m l .

ścią od Wschodu i wysłanie delegatów db 
postanowił przekonać się,, czy kbmi-sya 
ca ma rzeczywiście zam iar zap-ewo-ić ■iU 
możność wypowiedzenia się o swym losie- 
polski, op'erając się na wielekroć 
Woli ludności ziemi wileńskiej, uważał 
wsze za część składową Polski. Atoli 
niej chciał dochodzić inną rtrogtt, ulż to c'h )Cr 
koinłsya rządząca. Zajmowanie Wllr.a b1 r' ^  
cą przez wszelką okcą silę musiałaby «fff 
UZrta.ć za zamach ua swobodę ludności. ..jt 
mawiali poseł Stiapińskj i Gruenbatint. "  
ue posiedzenie dzisiaj. -1

Min. Sapieha nia pejedzie d& D’3̂
WoWzawa, (Telef. M.) Ze Sfer rządoAvyr ^ 

poważ.n kuiy jestem do zaprzeczenia 
w Pradze czeskiej wiadomości o zamićr 
wyjeździć* ministra Sapiehy do Pragi.

Mirrster S a p ’eha uFtq*aUj®^ ^
Warszawa, (Telef. Al.; W  Sejmie voz0S^ j ty&  

pogłoska jakoby minister spraw- zagnam 
k», &ftpłeh« ZfliUifif*ai podać Idą UO W
i o w  zw iązku że sprawą wileńską;

Min. Ra d o i  cofnął rezygnar '/ĝ r
Warszawa, (Telef. M.) Na wczorujsz^11 

dzenlu Rady ministrów tninis-ter hol , 
cofnął reżygmicyę.

WurslnWj (Tel. M.) W okręgu Salska wybu­
chło powstanie przeciw b«l«*ewifeójtt. Rząd ?o- 
■vvk«sk4 jak słychać wysiał jwzeciw pow-sl-ań- 
oom jediią dywiżyą, tyihcaasem powstańcy urzy 
pomocy WOjSk jBudiifeiiftegó dywDye te żttiszezy ■ 
11 rtoszóżątćie.

frletfkwa kią bWlaty
Kf§tti8«iir'fi*t«riihuaefii (RAT) i. l i i im b n m  

odnoszą: Wśród dypitniiilów ‘źkFnfnmteołijćh w- 
kfąży jwgiodśA, 10 istotjue w Moakwie 

p i* fe k»śH  śa itófltlestek, zgroktortzea pfulsitn- 
JóUyeh i  rtfemtłnkhaftjrj fak, że i;źąd sow.etów 
UĄf ftitysżOtłyhi WćgfiO&iić |i!:ir#te wojskowe.

Pod pozorem, że planowane są manewry, zgro- 
niadżotib W- bliśiUfiśći fńiftsiń. znaczniejsze ilości 
wojska. W  kilku walkach hllczftych WOjśkft by­
ło zmufeżune brać barykady szturmem.

Koeiwgswusterttaatifett. (F A T ) Radio. Ze 
5 SZfokhoifhu donoszą; Sprawozdawca, ,,Aftonbla- 
>. det“ poir/ibi dZia Wiadomość ć  fitćłthóh 

ażcwtcfeteh w M ««h « ie .  Robotnicy licznych fa ­
bryk m ieli odbyć zgromadzenia. Rząd boiszewi- 
ck: występuje cnraz (isifżej i znacznie: wzmoc­
ni* psUcle -w- Moskwie. Miało tam ttaw&i pr«v:Śó 
d(j watki.

ft tiilwfritl Myciem ni mlnlstis U#’
Warszawa, (Telef. M .) vV kolach p ó l i t y ^ L ,  

kolportują pogłoskę jakoby peWhe sfer/ cbj 

L t  ,U- ICJU'C m t?Pmcego ministra f S  
Lrabskiego widzieć Ha krześle ndnisferyaWe 
jms a polskiego w VV7aszyngt oni© ks. Lńb

Powstanie ukraińskie.
W ir m w a  (Tcl. M.) FówSlańife ulti-aińSkie w 

okolicjt Rałutyj i  bilTuly pfZfbiera &ij!żiyaiie 
rozmiary. Na casele tego jkimstailia .stoi niejaki 
ytafołtottuy* ty ły  o iicw  ad!iirlii carskiej. Hasitm 
fMjwetąóia je»t uićźaieżfla akraińśkfl repufeU-łut 
indowa i  Fctlurą jako haczfelnikWm pań-iiwa

na ćżeie.

LWdkitacjfa Kijpw^,
Wflrsaawa, (Telef. VI.) Z KulLstt«iiy>mpma ldi- 

deszła tu wiadomość, ze H«usb«rwy swakttttją
Kijów.

to©** rabina potow&go.
uy powstm !!' u lChi f ’ **•' V r*y P i^ isfsry tim  * 4 '
dzic Jllia| U **hina palowego, k t ó i j j t

cżelc tezr u, w  w ojisku polakiem. ^
M a io p o łS . ?dlf * * * * *  i a i  S.ycbkć, raili*

9 iJ ra W j©  o d a z k & d o w e ń .

jk : P i-b in iT ft M .) Z  Lotttiymjuk i w Deifleroi* opm eoW śiP^

ji<ki ten jest u f^Rżnego o d ś M ó d w W *-  
nimn sta im, knmprotnisowein Ptf̂ Z ia>

*U**o ^ Z tsk* ***** **gi*tMp3* i
zfce.pw m J tJ . /iń-cwia fie la cm i*Z l  *u,e 2t&̂ « s o y f  rte m m »y  Ł j £
komisyę tci  spreiey wyimMo speóyO1
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[otadio polityczne,
baczenie preiiminaryów 
Pokojowych. —  Stosunek 

ententy do Polski.
, Kraktw, 15 października.
EM W offzyniaiiym przez nas środowym n>!-

czctarny ciekawe

W © t y ś — d o  r z ą d u  p o l s i i i e g ® .

taerzć i.Kurycra Porannego**

i z powodu 
mocarstw zacnodnicb.

tyów* Z P0wo^u podpisania w R dze prelimma- 
Stos P°^0j ° wych z bolszewikami 

otiku clo nas wielkich mocarsi 
skvvv P^ rv?S2e' chwili rozpoczęcia ze strony Mo- 
rann *Frbb pokojowych —  powiada „Kuryer Po- 
IOokj[“  —  przyjęliśmy zasadę, że naszych wa- 
dzijj . n'«  uczynimy zaletnemi od przebiegu 
sljj a.u wojennych, że atii niepowodzenia nie 
l®. K has do odstępienia od tego, co uważa- 
ly n?a minimum naszych postulatów, ani tryum- 
mjJf; sk|iszą nas do stawiania żądań, po za to 
®honv jP ^SSającyeh. Wiemy jednak z drugiej 

doskonale, że irwatość tego nokoju jest
oardzo problematyczną. 

mJ *n y  emigracyjne, leorezkoi entujące politykęmt,r J '-■•••gracyjne, amjiiw
gl rewolucyjnej armii rosyjskiej generała Wran- 

ąc znaczenie pokoju w Rydze, z ca- 
podkreślają, źe Lwiea traktat za- 

**tiv 2 w*ad23 bolszewicką nie będzie uszano- 
H0J  Przez tych, którzy bolszewizm obalą i na 

swoje ujmą ster rządów w Rosyi. 
d0 podobne nie zachęci nas oczywiście,
bytob°Pier0,-ia czynników, których zwycięstwo 
* * < 2  2arazem klęską dzieła, z takim krwawym 
dy^g111. doprowadzonego do skutku. Ale przewi- 
przec;n,e .^kiego stanowiska ze strony rosyjskich 
ZaC[, ^hików bolszewizmu nie mogło nas także 
l2yć ^ a.by warunki, przez nas stawiane, mię­
kcy i'n’ e miarą klęski, jaką ponieśli bolsze- 
htiar W w°jnie z nami. Mierzyliśmy je jedynie 
^śczn W,?snycii konieczności, tych samych ko- 
haSz os0i, jakich bęcziemy musieli bronić całą 
ttciai * ‘M państwową przeciwko każdemu, ktoby 

Qra SlS z niemi nie liczyć.
K h- 1Ca militarna, jaką zapewniają nam preli- 

ryskie, budzi liczne protesty zarówno ze 
<k'-‘nia Znc^0’ iak ‘ z politycznego punktu wi-
j*st tviif tê Pory nie wiemy- czy*a §ranica

r> granicą rozejmową, czy też ma mieć 
tyaln-PretSl<sye do charakteru polityczno-teryto- 
hiaio n°‘ drugz ewentualność jest dlatego
g0 j Prawdoporiobna. że podpis pp. Dmowskie­

mu a ^ ^ s k ie g o  na traktacie wersalskim po- 
ętatl5. nas prawa samodzielnego układania się o 
^sze t Wsc})cdnią nietylko z bolszewikami. Za- 
s>ę bę(jrZebii 0 tem pamiętać, ilekroć rozważać 
Płyta i/6 ^ y  to korzyści, czy też straty, jakie 

. e w \ nas z Oskich traktatów. Dlatego to 
go niż granice militarne znaczenia 

?  St‘0nPr2^ ^ te ^obopólnie przez obie układają- 
*  Pońn ^ ^ n o w ien le  uznania niepodległości lu- 

»o  teorlf zy nami 3 Moskwą zamieszkałych. Mi- 
^ a r t0 &  ej iormy, w jakiej to zastrzeżenie 

êst orjo niewątpliwie najdonioślejszym 
1-ak*atu’ przypomina bowiem Europie 

o d m ó w io n y c h  po dziś dzień proble- 
na' Luórych zależy pokój i trwałość stosun- 

'lalckoif,-nocnyrn Wschodzie Europy.
* 0<H o n ^  będziemy oceniali traktat ryski, do- 

^  każdym razie, że Polska umie z nie- 
s 1h»*» r*1!1 sw°inii dawać sobie zwycięsko radę. 
r̂**d pr,v- 8ili wymacają jednak także ochrony 

S ^ t g Jae,6łn,L. Jeżeli to prawda, że zachodnie 
b i ’ehia art sPrzy inierzone okazują tak mało zro- 
51* *ei d sPraW- w których prawa ludności 

H b f ^ n . a s t a i . o w b i a  są zupełnie jasne, 
tJjjie da s- . niepokoju myśleć o jutrze.

t n o j e d n a k  zaprzeczyć, źe stanowisko 
-M • ZuPeh w niemałym stopniu jest wyni-

i L

Kraków, 1.5 października.
Do Warszawy przybyła ddegacya Rad Ludo­

w ych  Wołynia, reprezentująca powiaty: W łodzi­
mierski, Kowelski, Łucki, Rówieński, Krzemie­
niecki, Dubieński i Sarneński, a więc te wszy­
stkie powiaty, które na mocy umowy z Petlu- 
rą przyłączone zostały do Rzeczypospoli Lei Po l­
skiej.

jak  wiadomo, Rady Ludowe na Wołyniu re­
prezentują wszystkie zamieszkałe tam narodo­
wości i wyznania i są w- razicielkami dążeń 
iamt i z -:h mas szerokich. Stojąc na gruncie 
reform socyalnyck, jednocześnie twardo trzyma­
ją się przynależności do Rzeczypospolitej Po l­
skiej.

Przybyła do Warszawy delegacya wołyńska 
złożyła władzom naczelnym następującą dekla- 
racyę:

„W  imieniu ludności wyzwolonych przez bo­
haterskie wojska polskie siedmiu powiatów W o­
łynia, stwierdzamy uroczyście:

\ )  źe  zabieranie głosu w  sprawie Wołynia 
przez przedstawicielstwo Rosyjskiej Sowieckiej 
Republiki Rad i Ukraińskiej Sowieckiej Republi­
ki Rad jest bezprawiem i gwałtem, podobnie 
jak i ostatni najazd czerwonych wojsk na nasze

ziemie. O  losie Wołynia decydować mogą tylko 
prawowite urzędy Rzeczypospolitej Polskiej i 
Ukraińskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Przeciw 
uzurpacyjnyir. roszczeniom bolszewików do na­
szej ziemi zakładamy stanowczy protest wobec 
rządu polskiego i wszystkich narodów świata;

2)  stoiąc. Tii. gruncie umowy rządów Rzeczy­
pospolitej Polskiej z ukraińską P.epubliką Ludo­
wą, domagamy się natychmiastowego wprowa­
dzenia na Wołyniu prawowitej i formalnej ad- 
ministracyi Rzeczypospolitej Polskiej i zastoso­
wania względem nas wszystkich praw i urzą­
dzeń w  tejże Rzeczypospolitej obowiązujących, 
a przedewszystkism zarządzenia wyborów uo Sej­
mu ustawodawczego i samorządów lokalnych, oraz 
przeprowadzenia ratarsny rc^ej;

3) wzywamy rząd i naród Rzeczypospolitej 
Polskiej do dochowania przymierza rządowi i 
narodowi Ukraińskiej Republiki Ludowej i do- 
pomożenia rur. w  jego ciężkiej walcć o wolność 
i niepo "ngłość. Zwracamy się również do wszy­
stkich rządów i narodów o energiczne poparcie 
Polski i U. R. L., których najlepsi synowie leją 
krew nie tylko za wolność i szczęście swych 
krajów, ale piersiami swemi bronią cywilizacyi 
i dobrobytu świata całego".

■u«iiL_«7e

Opinia korespondenta „Matin“ . — Twarda ręka autokratów bolszewickich 
Trocki m oże rekrutować milion świeżych żołnierzy. —- W uzbrojeniu

pom ogą mu Niemcy.
Kraków, 15 października.

Korespondent „Mat! i “  bawiący w Rydze na 
konferencyach pokojowych, zainteresował się kwe-

jeniia. Arm ia sowiedka milała z tysiąc armat po­
towych t możo ze sto sztuk artyleryi ciężkiej. A le 
nie czyniła z nich prawie użyiku. Główną rolę 

styą, do jakiego stopnia armia Rosyi sowieckiej spełniały tłumy kawałeryi. Wsadzono piechurów 
mimo zawarcia rozejmu, byłaby zdolną do po- j na konjie, łub na wózkach „taczania11, a z  tyłu 
d jęcia nowych krokow nieprzyjacielskich przeciw j uopaero szły .w dali armaty. Jedyną bronią bol- 
Polsce t  wiosną następnego roku. 1 szewików w ich giwałtownym .pochodiate to był

\ • 0 haś}le zl^ch informacyj 0 dążeniach Pol 
i, ^  o ,  ?cb.’ P °d  któremi chcemy i musimy 

i0 a ° bczeniu tego chaosu, jaki się ze 
kóty że -^*e2 ° imperyum wyłonił. Dość po- 
W aPatyski ,le(len z najpoważniejszych dzienni- 

^olsk 0raawjaj ^  wypadki wileńskie i 
s|u ' lch 2»  działanie jakoby 'wbrew woli 
PolPr«ek0nĈ rsłw’ “  równocześnie stara się Pol- 
'Łori a-C’ a.bi ' zgodziła się na federacyę 
Wję^ę z h f f i ’ jako na rozstrzygnięcie najwięcej 

J«?'ejsz<* „Trcznemi  tradycyami i najodpo-
Ho2 e1' takiE°Ktycznie!

byłoby istotnie stanowisko wielkich 
.aTmonizowanie dążeń Polski z 

hie będzie stanowiło żadnych trud-

wiosną następnego 
Dziennikarz ów na podstawie zaobserwowa­

nych faktów, dochodzi do wniosków, że mylnem 
jest zapatrywanie, jakoby paniczny odwrót zde­
moralizowanych armii czerwonych, rozbitych przez 
Polskę, mógł doprowadzić w konsekwencyi do 
zełamania się całej oigauizacyi militarnej sowie­
tów wewnątrz Rosyi.

Takie niebezpieczeństwo mogło grozić Niem­
com, czy innym państwom Zachodu, nie istnieje 
ono w Rosyi obecnej. Rząd bowiem autokratów 
bolszewickich ma twardą rękę i nie waha się ni­
gdy uciec się do zbrojnych środków. W  samym 
wrześniu rozstrzelano 6.000 dezerterów armii czer­
wonej za to, że chcieii za prędko wrócić do do­
mów. W  razie potrzeby rz.vl sowiecki urządza 
się tak, aby ani jeden żołnierz me mógł się do­
stać do swojej wsi, by tam donieść o Klęskach 
czerwonej armii.

W razie jeśli Trocki przejdzie do reorganiza- 
cyi swej armii, zachowa on tylko kadry zdecy­
dowanych na wszystko wojsk komunistów, a w 
ciągu kilku miesięcy zdoła powołać pod broń 
nową milionową armię —  bo materyału ludzkie­
go jeszcze w Rosyi nie brak.
CZY TROCKI ZDOŁA UZBROIĆ MILION ŻOŁ­

NIERZY?
Całą ofenzywę przeciw Pols-ce prawaiclzSli Ro- 

syanie przy pomocy nader prymitywnego uzbro-

giwałtownym poebodaie, to był 
karabin i  kulomiot. A  w Rosyi karabinów jest 
ilość olbrzymia,, a  „Tulsfkdj zawód'*, fabryka a- 
n unacyj w  Tule, jest jedyną fabryką rosyjską, 
która ani na chwilę nie przerwała pracy.

Karabiny maszynowe zaś dostarczają Rosyi w  
olbrzymiej ilości Niemcy.

I  czyż można się temu dziw ić! Przecież ja(k 
tw ierdzi Parwn.s, Ho! i and dostarczał Rosy' w  1915 
roku-, więc w  ,pełni wonny ro®yj sko-nicmicokiej, 
uzbrojenia zakupywanego w  Niemczach. Obec- 
infio uzbrojenie i  aumriicyę dla bolszewików 
transportuje się z  Niemiec spoik&j.nde z  Szczuci­
na, Lubeki i Królewca, do Re Ada, albo, wprost do 
Petersburga.

I  dlatego wasi nad Polską zawsze groźba w io­
sennego pochodu wygłodniałych mas Rosy! w 
głąb kraju w  kierunku W isły.

I  dlatego trzeba zawczasu przedsięwziąć środ­
k i ostrożności. Nie należy wstrzymywać dowoziu 
amunicyi i uzbrojenia dla Po lsk i A  równocze­
śnie kontrola międzyk oalicyjna na Bałtylku, W 
Prusiech Wschodnich i  ma Litwie, wdnma paŁnor 
wać, by nie wzanaeniano Rosyi sowieckiej dofwlo- 
izem miateryało. wojennego.

Jedmem słowem trzeba się strzedz przed ilu- 
zyą, iż  po pokoju w  Rydze, wojna antyboLszewic- 
ka sa.ę skończyła- ^

0 pracę dla zdemobilizowanych żołnierzy.

polsku,; żołnierzu!!!

Kraków, 15 października.
(stm) jak  wiadomo, wojna jest równie trud­

ną do prowadzenia we wszystkich swoich sta- 
dyach, —  a zakończenie jej nie jest wcale łat­
wiejsze od początku. Dość przypomnieć „dziką" 
demooilizacyę po ukończeniu wojny światowej 
i rozpadnięciu się Austryi, —  aby uprzytomnić 
sobie trudności zadania demobilizacyjnego dla 
państwa i społeczeństwa, nie mówiąc już o tem, 
źe  zadaniem gospodarczem pierwszorzędnej' wa­
gi jest natychmiastowe skierowanie fali odpływa­
jących z armii rąk roboczych w  łożysko produ­
ktywnej pracy.

U nas rząd już przystąpił do cząścśowej do- 
mobilizacyi, a można się spodziewać, że w  naj­
bliższym czasie zarządzona będzie demobilizacya 
ogólna. Wobec tego sprawa pośrednictwa dla 
wyszukania pracy i umieszczenia zdemobilizowa­
nych żołnierzy nabiera nktuainoici i vagi. O d 
należytego jej zorganizowania w  odpowiedniej 
chwili zależy bardzo wiele i organizacye przed-

| siębiorców powinny to sobie uprzytomnić i
I przedsięwziąć odpowiednią akcyę. Z jednej stro- 
j ny trzeba uwzględnić fakt, że istnieją u nas 

państwowe urzęay pośrednictwa pracy (na zacho­
dnią Małopolską: w  Krakowie, Żywcu, Nowym 
Sączu, Tarnowie i Jarosławiu) i do tych urzę­
dów wszyscy przedsiębiorcy powinno, zgłosić 
swoje, zapotrzebowanie robotników. Z drugiej 
wtrtwiy — zważywszy, że  nne wszyscy robotnicy 
eksżoŁmerze do tych urzędów mogą się zgłosić 
i  że ich organizacya. może sję okazać niewystar­
czającą . — oiiganizacye przedsietodioircóiw nataazą 
pomyśleć także o jakichś własnych biurach po­
średnictwa. Obecnie ruch przemysłowto-produk- 
cyjny tak się zaczyna ożywiać*, ae niewątpliw ie 
znacane aapotrzcbowauic rąk do pracy istnieje, 
— że należy umożliwić potroBumieni'"1 się popy- 
to  na pracę z jej podeaą 

Wolno przyjruszczać takzą że rząd l ówaież 
oce<n.i njależycic wielką wagę tego -ńagaćtnieiiia 
gospodarczej i społecznej natury i -pdc*ynl od-
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powiędnie zarządzenia. oraz pójdzie n-s. rękę pry 
watTMej iiuicyatywje w tym kierunku, aby demo- 
biiliEOwani żołnierze wprost. z »zor y ó w  - - w min
rę, jalk to będzie m ożliw o. stawali dr ntę-szla-
tów pracy.

Bank ziemiański.
łW  *ui*xego eleoHonticsiietfu i.~otu‘*iitnttlvnta.

Warszawa, 14 października.
L inicyatywy Towarzystwa Kredytowego /.iem- 

skiego 4 lata temu powstał w Warszawie Bank 
Ziemiański, prowadzący wszelkie operacye kre­
dytowe. Prócz centrali w  Warszawie, Bank po­
siada obecnie oddziały: w Kaliszu, Kielcach, Lu­
blinie, Płocku i Radomiu. Obroty Banku w r. 
1919 wyniosły 1,896,610.185 suma bilansowa 
146,126.213.

Znaczna ilość ruchomych kapitałów i obfitość 
znaków obiegowych, a stopniowe tylko ożywie­
nie się przemysłu wpływało na stałe powiększa­
nie się środków obrotowych warszawskich insty- 
tucyi finansowych. T o  też i w Banku Ziemiań­

skim dawał się odczuć znaczny napływ gotow i­
zny, którą tylko częściowo można było korzy­
stnie uloKować. Pokaźna zaś ilość wolnych fun­
duszy musiała być z konieczności trzymana w  
instytucyach kredytowych przy b. niskiem opro­
centowaniu bądź teź zupełnie bez oprocento­
wania.

Kapitał zakładowy Banku Ziemiańskiego udzie­
lony mu przez Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie wynosił 6,480.000 mk., wobec jednak zna­
cznego rozwoju Banku, zarząd jego nosi się z 

j zamiarem powiększenia tego kapitału. Suma 
1 obligaeyi emitowanych przez Bank i dających 
! tr.u możność wydawania pożyczek długotermi­

nowych wynosi z górą 11 milionów marek, 
suma wkładów 12,689.841 mk., rachunk- bie­
żące 45,572.600 mk. i t, d.

Zyski Banku wyniosły 1,619.784 mk., z któ­
rych 324.000 przeznaczono na wypłatę 5®/a od 
kapitału, resztę wyznaczono na podatki, cele 
dobroczynne, wynagrodzenie zarządu i pracow­
ników oraz fundusz rezerwow.y.

Przed utworzeniem światowego trustu żelaznego.
1 worzą go  przemysłowcy niem ieccy I 

amerykańskiego. — Ostrze
Kraków/ 14 października, 

(m-m) W czasie gdy pertraktacye pomiędzy 
rządiem francuskim i niemieckim dalekie są je ­
szcze od punktu porozumienia, sdy iprawy 
sporne Francy* i Niemiec rysują się jeszcze w ! 
bardzo ostrych konturach i nic właściwie, me I 
zapowiada, aby ten stosunek wzajemnej nie- j 
chęci miał się w przyszłości zmienić choćby w ’ 
„słomianą." zgodę -  w ielk i przemysł żelazny i 
we Franeyi zdołał się pono porozumieć z r.ie- j 
rnleekim. Francuski ,,kTól armatni" .Schneider 
i potentaci przemysłu żelaznego w  Niemczech ( 
Thyssen i Stinnes nie zważając na narodowe, 
różnice .i konflikty pertraktują podobno w naj­
lepsze. I nie chodzi tutaj wyłącznie o jakieś j 
finansowe tiransakcye, o wzajemne przemysło­
we zobowiązania dostaw. Według doniesień 
‘usm angielskich pomiędzy Thysennem i Stin- 
nesem a firmami Schneider i Greuzol oraz ame­
rykańskim trustom stalowym został zawarty 
układ. Treść tege układu nie jest. bliżej znaną, 
ale angielscy fachovvcy twierdzą, iż nie mo/.e 
chodzić tutaj o co innego, jak o rozdzielenie

Chwila bleiaca. i
Kalendarzyk:

Św. Teresy p.

Wschód słońca: 7 01 

Zachód słońca: 3 50 

Długość dnia: 10'46.

TE ATR  IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wątek: „Nina".
Sobota; „Tragędya Eumenesa1.
Niedziela popoł ..Kiliński".

Wieczór: „Kolombina".
TE ATR  „B AG ATE LA"

Piątek-: „Dobrze skrojony frak".
Sobota: .,Ten. który chciał".
Niedziela popoł.: ..Kobieta, bez skazy".

Wiecżór: „Dobrze skrojony frak".
TE ATR  POW SZECHNY

Piątek: ,Życie paryskie"
Sobota „Życie paryskie".
Niedziela popoł.: „Dzierżawca 1  Olesiowi:"

Wieczór; „Za dawnych dobrych czasów . 
OPERETKA W  NOWOŚCIACH 

Piątek: Nietoperz" (Występ 11. Miłowskiei; 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Duciu) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piątek. Józef Flach: ..Obrazki krakowskie1, cz. 6-ta 

Uroczystości,
Sobota, Ludwik Skoczylas:: „Wyspiański, jako po­

eta Wawelu", cz. II.
Niedziela. Jan Pietrzycki: „Dzisiejszy Paryż".

Początek o godz. 6 wieczór.
ROLLEOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY, U N IA  A—B, L, 39)„
Sobota, piof. dr Józef Reiss; „Pieśń polska" •/ liu- 

stracyą muzyczną),
•m

Z doli nauczycielskiej.
Fjbraa lwow«kk> doooaeą. ac. nauczycieli- t m -  

uozyoiolki weowani do służby w naw ratach, 
kitóra były ewakuowane, ipo powrocie formal­
nie ąina z głodu, gdyż niczego do jedzenia do- 
*4^ć nie mogą. Oczywiście, żc w takich warun­
kach trud**} rayśLeć o irależytem pełnieniu o- 
bowfcufców. Miarodajne czynniki winny jak

dując ofiarę swoją, zatkał iei usta kneblem.
Sadzać /e stanu trupa. morderstwa dokona 

przed 24 godzinami. Wkrótce dawi.dziia.no 
iż i\. częstokroć gościła u siebie niej«kV?£° yd  
Ostrowskiego, ę.iniiaryiiaza w szpitalu l.'jozd°^ 
Skini- Tam też udano się. Ostrowski 7, 
zaprzeczał, jakoby miał coś wspólnego ze 
dnia. Rewiizya jednak p n v  nim wykryła kld 
od mieszkania N. Dalsze poszukiwania VvV Irl- 
ły  u O. pierścionek zdarty z palca N. Te dm ^ 
dy rozbroiły wreszcie morderco, który ipisy3®^ 
się do zbrodni.

500000 marek grzywny za pasę*
mjeszkamowy.

francuscy. — W spółudział przemysłu 
zwrócone przeciw  Anglii.

europejskiego rynku pomiędzy kontrahentów z 
wyłączeniem Rosyi. Perftraktacye były prowa­
dzone w; Kolonii i w Kopenhadze. Z podanych 
powyżej przesłanek wynikałoby, że stoimy tu­
taj wobec faktu tworzenia, olbrzymiego trustu, 
który ma zawładnąć wszystkimi europejskimi 
rynkami. Jeżeli wiadomość ta istotnie się po­
twierdzi, to stanowi ona prawdziwą sensacye 
w dziedzinie przemy.stówo-fiii(i-usovvej. Między­
narodowego kartelu m  takich rozmiarach, w  
tak wielką siłę finansową Wyposażonego —- nie 
znają dotychczas gospodarcze ustroje Europy.

Z teoretycznego punktu w idzenia jest ta spra­
w a  o tyle interesującą, że wskazuje: jak obok 
•spotężniałej klasy robotniczej, zbliżającej się 
szybkim krokiem do ideału czy też do fata m or 
gana socyalizacyi — wzmaga, się koncentracya 
żywiołów kapitalistycznych. Albowiem trust te­
go rodzaju przed wojną n:e był do pomyślenia.

Interesującym wielce jest równileż fakt, że 
ostrze tego trustu zdaje się zwracać wyraźnie 
przeciwko Anglii.

I ł U
(sfTi Dnia. 1 stycznia br. zgodziła »  . e j  

radcy miejskiego Suskiego mieszkanie 
G pokoi z opałem j urządzeniem za 14.000 m8* 
rocznie. W kilka m ie s ię c y  poten: żuaw ił 
Suski u p. K-. zabrał jej meble, i podw y^m
czynsz na 18.000 marek. W  jakiś czas nasi,tcPni0

«t,rae
odwiedził p. S. biuro kwatemkowe w  ^
cie i zgłosił, że w mieszkaniu w ynaictenąT^. 
stoi 6 pokoi wolnych, i  zażądał od refereńł8 „j 
Ikiwizycyi, nie nadmieniając, że w tych ^
mieszka 10 osób- Wreszcie przybył p- &
p- K. i  oświadczył, że jeżeli mu da 20.0tN »^  
mieszkanie bez mebli i opału, a nadto na y «-, gnie
doda, 2000 marek, to on postara się o nrlae L-]ą0 
rekwizycyi, jako radca miejski. Polecamy J  ^  
tę sprawę państwowemu urzędowi walki * 
chwą.. który wprawdzie nie czyta 
jednak może się dowie od czytających,

1 cbwę tego rodzą,iu uprawna się w maazein 
j ście nie rzadko. Również spodziewamy SJ9’- *o, 
l rada miejska zajmie się sprawa p. 

który nadużywa tytułu radzieckiego dla 
skieli spraw- Przypominamy także, że P- 
został przed kilku dniami ukarany gr®v| ^  
500.000 marek za zatajenie w podanym wy#
10 morgów gruntu: karę wymierzyła ekspo®" 
ra mńnństerstwa a-prowizacyi.

A *NOWY URZĄD CELNY NA  GRANICY 
SKIEJ. Nowomianowany urząd celny o®, 
mocy czesko-słowackiej rre-publiki,

‘ na podstawie porożu mieni a z riządem 
j słowackiej republiki w Mezoelaboroz. rożP01̂  

już urzędowanie- 
(ad) POSIEDZENIE RADY APROWIZAH^  

NEJ. W sobotę o godzinie 5 pomołudniu
_t ,± _ .  i  J _________  •» ? . ________________ *

j najrychlej wejrzeć w  te stosunki i tak zarzą 
j dzić podział i przydział aprowizacyi. aby nau- 
! cz.yol-ol stwo nie było zmuszone przymierać gło­

dem.
—  o  —

Aresztowanie naczelnika policyi 
za znęcanie się w czasie śledztwa.

Opinia łódzka została żywo' poruszona wiado­
mością o aresztowaniu naczolnika policyi śled­
czej Miąsowicza pod zarzutem znęcania się nad 
kobietą oskarżona o kradzież i zadania jej. cięż­
kich obrażeń cielesnych.

— o c o — •

Sanitaryusz mordercą*
W  domu przy ulicy W ilczej 54 w Warszawie 

zajmowała mieszkanie niejaka 26 letnia Hen­
ryka Nec wespół z Marya Beker. Obie były to 
kobiety lekkich obyczajów. Mieszkanie ich by­
ło miejscem odwiedzin licznych męż-czyzn, z 
kltórych jedni byli dobrymi znajomymi Noso­
wej. innj Bekerowej. Zazwyczaj działo się tak, 
że gdy do Netowej zawitał ktoś z jej znajomych 
wówczas Bekerowa opuszczała mieszkanie i u- 
dawała się do znajomych- Tak się też stało w 
ubiegłą niedziele. Wszakże w poniedziałek Be­
kerowa powróciwszy zastała drzwi mieszkania 
zamknięte i  otworzyła je dobranym kluczem. 
Stan rzeczy na pierwszy rzut oka nie wskazy­
wał na gościnę złodziei. Bekerowa nabrała do­
świadczenia, że N. zabawia się w chowanego 
przed nią. Spostrzegłszy na łóżku zwisający 
płaszcz, uniosła go nieco w  górć. W  tej chiwiii 
ukazała się z pod łóżka noga. B. wołając ,.a 
wiidzłisz —  znalazłam cie“. chwyciła za wysta­
jącą nogę i pociągnęła za wystająca nogę i po­
ciągnęła ją ku sobie.

Okrzyk grozy i  przerażenia wyrwał się je­
dnak z piersi B. na widok wyciągniętej ną ze* 
wnąiti-z pokoju Nosowej; był to bowiem zimny 
już trup.

Nic była to już swawolna N-. lecz zimny, po­
włóczony śmiertelna sina powłoka — trup 
Nosowej.

Natychmiast zaaląrmowtruio wlajdze ipolicyj-* 
no-śledcze- Sitw ierdżono. że N. zamordowaną 
została za pomocą uduszenia i uderzenia, w gło­
wę. Znaleziono ją w bieliźnic. Zbrodniarz mor­

dzie się posiedzenie rady aprowizacyjnei-^ji 
poi-ządku dziennym znajduje 
bieżących aur owi zacyjmych. 
zbo żc m p oz a ik on ty n ge n tow em.

:o h >

VI. „CZARNA K AW A " Syndykatu p
rzy krakowskich odbędzie się w n ied z ie l 
i  popołudniu w „Udziałowej" pod hasłem: •• 
na kawa po damsku". jpid

Z TEATRU IM. i. SŁOWACKIEGO. 
po raz 30 „N ina" Kampfa, — sukces j a k ^ ^ .  
iatiach wojny żadna sztuka polska nie 
Jutro „Tragedya Eumcnesa" w obeim.ości.^ję 
ra. W  niedzielę popołudniu „Kiliński". 
rem ■,Kolombina". Artyści .pracu,ia obecIli_ ^ t i  
wznowieniem najlepszej z pośród pośm 
komedyl Fredry „W ielkiego człowaoka ■d jr  
łych interesów". Przedstawiemie to b&d^yy 
diDocześnie l-szym  występem reżyserskim 
Z. Nowakowskiego.

Z TEATRU „BAGATELI". Dzisiaj 
skrojony frak" — jutro raz jeszcze *
chciał". Próby z „Klaudyusza" Tarking^, . $- 
pełnym toku. Premiera tej głośnej koJh . 
marykańskiei odbędzie się w pon-iedzto^®*' 
18-go bm. .prfslf,

IH. PORANEK BEETHOVENA, z a p o ^ ^ j l  
aiy na niedziele 17 bm. odbędzie sie o 
przedpoł. wyjątkowo w  sali „Sokola" &porgi 
■og-lofiszacip w isall Tow. Lekarskiego- W  
podobnie jak dotychczasowe zapowiiaa  ̂ ), 
świetnie. B ilety pozostałe są do xiabJr° “J' 
Rudnickiego Linia A — B.

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystw^ ^  
ly jne wykona w niedzielę 17 bm- w 
św. Anny po nieszporach o godz. 3.30 
n.rat.oryum Perosi‘ego „Wskracsizcnie ^
7. towarzyszeniem orkiestry 2 p. 
hałańskfich pod kierunkiem iP- K. L> p-jliP®]; 
skiego. Pa,rtvc- solowe wykonaią PP-Aj^LaZab®T 
Jaworzyńska, dr A. Rawicz. N. S- i Ą- '
W  czasie oiratoryum zbierana będzie piT
która Tow-arzyatwo oratoryjne w  ^  1
znaczą na żołnierza połskiego. . r ,

(ad) ZAGADKOWY STRZAŁ DO 30Ł,„ st*ł 
NA WARCIE. W  nocy z 13 a r U
riony strzałem prawdopodobnie kara prf , 
w lewą rękę szeregowiec 20 p. p.< >to”  ^  
główną strażnicą wojskową na Ryn 
kowie. W  krytycznym czasie w dzia  atf0aJ
człowieka biegnącego z ul. Brac^kięi 
Sukiennic. Nie dało się stw erdżic ,LAia.iil f̂ 
był przypadkowy czy u m y ś l c i e A 

(ad) ARESZTO W ANIE  PEZ-pĄA* ,yr£.K« 
P IENIĘŻNEJ. Organa krako^akie] j j ;
policyi przytrzymały na dworcu k j 
lotnią Rachelę Mon-dschein faJs*-
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pieniężna, przy której znaleziono znaczną 
^io4ć monety w zlocie, a mianowicie -400 dola- 
•tów, 200 franków, 100 franków tureckich, 420 
jjharek niemieckich, 387 i pój rubli. 50 guldenów 
Dolender&kichjL83& koron austryackich i 32 au- 
^ Itfw . Dochodzenia, wykapały, ż « Z nsów-na 
Przywi0Ł;a te pieniądze ze Lwowa dla osóib 
trudniących s.ę wywozem pieniędzy zagranicę. 
Pieniądze te, które waż?, przeszło 2 kg., skon- 
liskow^tio i odesłano do dyrekcyi c.krpgu skar­
bowego

iid i ŻEM STA ZA W Y PA D K I SAMOCHODO­
WE? Policya Krakowska aresztowała niejaką 
Aofię Multar.ćwnę. lat 17, która z budynku na 

’,L ociu rzuciła cegłę na, przejeżdżający samo* 
*hóćl amerykański'ego Czerwonego Krzyża i zra- 
®iła w  gtowę sierżanta, Stanisława Szkodzili- 
*^iego.

(ad) MŁODOCIANI APASZE. Aresztowano w  
Krakowie kilku mlodv-ch apaszów, a mianowi- 

M &yana Borucha, lat 17, Karolinę Lipiasz, 
J,at 15 i Stanisławę Róg, lat 15. Trójka ta napa- 

na furmana Grzegorza Szpasa, wiozącego 
; l (#e workach z Boniarki ku. Podgórzowi, ldl- 
tó. worków zwozu z rzuciła i sól zabrała.

(«d ł NOŻOW NIK, Ubiegłej nocy Lazar 
yracn  Genendel, lat 17, znany apasz, napadł

bez żadnej przyczyny w ul. Dietlowskiej na 
żołnierza Ćhaskia Piekarka i ugodz.il go nożem 
w  rękę. Przytrzymany następnie przez posterun­
kowego Sroczyńskiego, rzucił się i na u  ego 
i również zranił nożem w  rękę. Genendla are­
sztowano Tensam apasz przód kilku miesiąca­
mi w teatrze żydowskim napadł także na agen­
ta Dmetryszyna, którego także chciał nożem 
uderzy ó.

(I.) Ż ŻAŁOBNEJ KARTY. W  dniu wczoraj­
szym zmarła w. tutejszym szpitalu powszech­
nym po długich i  ciężkich cierpi er&aoh. ś. p. 
Aleksandra z  Bogusławskich Borońslta, w dowa 
po adwokacie i właścicielna znanego powszech­
nie w roszeni mieście pensycuntu, który swa 
miłą, serdeczną atmosferą zastępował istotnie 
dom rodzinny mieszkającym w nim gościom 
ze wszystkich stron Polski. Zmarła dzięki z>ar 
letom swego charakteru, żmudnej pracy, w iel­
kim przymiotom towarzyskim cieszyła się, ży­
wą sympatyą w szerokich kołach naszego m ia­
sta, Ś. p. Borońslta osierociła jedynego syn-a, 
Lesława. Pogrzeb odbędzie się w sobotę z ka­
plicy cmentarnej na miejsce wiecznpgo spoczyn­
ku na cmentarzu rakowickim. Cześć jej pa­
mięci:

sm m

Strajk kolejowy w całej PoSsce.
Kraków, 15 paźda iemiKia.

. (ad) On eg daj o godzinie 10 wieczorem kole- 
-l£̂ ze dyrekcyi krakowskiej przystąpili do geme- 
. f^ e g o  strajku, solidaryzując się tym  sposo- 
, 111 z  kolejarzami warszawskimi. Strajk i « !z- 
boczęt-o stópniowem wstrzymywaniem pocią- 
8K>W. Najpierw  wstrzymano pociągi osobowe i  
Pbspieszn e na dworcu krakowskim. WCizoraą 

nadeszły jeszcze pociągi od strony Rzeszo- 
tylko na ■s.tacyę Podgórze—Płaszów, gdzie je 

strzytnano. Około godzony 10 rano ustal zupeł- 
krn poc^gów  w całym obrębie dyrekcyi

'*®jow'ej krakowskiej, aż po Rzeszów. Pociągi 
jj-j^arowe wstrzymano ,na tych stacyach, na 

si (t w chwili ogłoszenia strajku znaj- 
da!'1a*y"- Osobowe i  pospieszne pociągi doprowa- 

*o ćLo sŁacyj węzłowych. Ponieważ wojsfco- 
-obsadziła węzłowe stacye, a także j awor- 

r^położone w obrębie Krakowa, wstrzymano i 
wojskowe, które mają być \y najbljż- 

koj . ^odzimaich uruchomione przez oddziały 
,,vie^0IWe woi skowe- Główny dworzec w Krako- 

• We ^sadzony jest przez silne patrole wojslto- 
Które zaniknęły kordonem, wejście na pe- 
Na peronie gromadzą się tylko żołnierze, 

m ieli odjechać z  Krakowa. . Urzędnicy 
służbę w swoich kanceiair-yach na 

Wyjgjj bezczynnie siedząc w biurach ' kolejo- 
■  ■ czoruj w południe odbyło się przed
» i c  *n dyrekcyi zgromadzenie kolejarzy, 
CakjKs którego weszła kompania wojska, jed- 

P izysad do żadnych zaburzeń.
Stotigh?2®* zgromadzenia, które t: walo około 3 
"Ocy,, ^  wysłano do dyrektora Prachtla depu- 
^ ° ^ L 1’e'aolucyą’ domagającą się podwyższenia 
^ag6 , a> według którego mają być uregulo- 

,|hż ^ ^ t k i  drożyźniane. Mnożnik wn został
radę ministrów uchwalony. Kolejarze 

^ ^ " ^ ^ a g a ją  się jeszcze większego podwyż­
k i  dalszym ciągu żądają, zapomóg, ce-

zd mo1 w y c h, na które ministeryum 
°  zw rotne zaliczki w  wysokości 3000 

W!Śr<>d szeregu innych past ule - 
c ^ v v a o - Cyi & ac w poistaci innego podziału, 

j ł j °. _ Dyrektor Prachtel przyjął deputa- 
an-î - kolejarzy zakomunikował telefo- 

•akoi1 ^ ^ ^ tro w i.
mżeniu strajku na razie trudno mó­

wić, ponieważ za.leży en od wyniku pet trakta- 
cyj kolejarzy warszawskich z rządem.

Strajk koiejarzy truwa dalej.
Wanszawa (bed. M.). Toczące się dotychczas i 

rokowania z kotojarzami nie doprowadziły do j 
wyniku. Ro ko wiania rozbjły się o trzy następu- { 
jące punkty: 1) żądanie jednorazowej bezzwro­
tnej zapomogi na zakupienie artykulówr pierw­
szej potrzeby; 2) podwyższenie mnożnika' pe>n- 
syjnegj do 250; 3) zapłata za czas strajku. M i­
mo wezwania dyrekcyj kolejowych do podjęcia 
pracy, pociągi dziś nie ruszyły.

Strajk rozszerza się na całą Polska
Warszawa (teł. M.). Do .strajku kolejo vcgo 

przyłączyli -się obecnie kolejarze dyrekcyi po­
znańskiej, gdańskiej i części dyrc-kcyi vvileń- 
sikiej.

Sprawa stralku Mejawepo er Me mioisW
Warszawa. (PA T ) Rada ministrów w pełnym 

komplecie zajmowała się w dłuższej dyskusyi 
sprawą strajku kolejowego. Po wyslucnaniu 
referatu ministra kolei Bm tla rada ministrów 
licząc się z ciężikiem położeniem aprowizacyj- 
nem persoiialu kolejowego zatwierdziła wszyst­
kie poprzednią uchwały powzięte w sprawie 
czynnej pomocy aprowizacyjn»j, podwyższenia 
innożnika do 200 dla wszystkich pracowników 
państwowyeh, zapomogi w wysokości 3000 ma­
rek zwrotnej w ratach miesięcznych, których 
spłata ma się rozpocząć dopiero i>o czterech 
miesiącach,- przyznanie pracownikom kolejo­
wym, których pensya. zasadnicza nie przekra­
cza 800 marek tysiąca pięćset, marek zapomogi 
na ubranie robotnicze, poddanie rew izyi klas 
drożyźnianych i  całej ustawy o regulacyi płacy. 
Rada ministrów uchwaliła jednogłośnie wyra­
zić zaufanie ministrowi kolei oraz prosić go o 
cofnięcie wniesionej przed kilku dniami dymi- 
sya, poczem minister kolei dymisyę cofnął. Ra­
da m inistrów dala ministrowi kolei upoważnie­
nie, aby w razie dalszego trwania straiku kole­
jom ego użył wszelkich ustawowych środków, 
których wym aga interes państwa i szerokich 
wiarstw wojną skołatanej ludności, dla wznów ie- 
nia ruchu kolejowego.

SZWARCBART
chorób uszu, nosa, gardła i głosu

powrócił
owiślna 4, tel, 3119, ord. godz. 3—5

ch giełdowy.
<>4̂  Kraków, 15 paździieirmikas
rt>ie huczał ^rMmy^ ,<we IJta giałdaie wczoraj- 
S ia  L  tandencyę zniżkową, — wpraw- 

t S f :  Jedynie Nafta" utnzy-
' "R u0 W°  ^  P0,7-!0111̂6 onegdajeeym,

»aurym końcem zebrania ooiąg- 
' ora! » vy 1G00. Z innych papierów 

2 jJ -̂Upoun ”Kielonjew«ki" nie straciły na. 
t1110 P° Kuraie dawnym. 
Ul®J1diowych „Im pex‘‘ cioazy się

nadal mesóabnącem zainteresowaiiiem. Obroty 
tym i papierami były bardzo znaczne, po km*sie 
zwyżkowym. „P . T. H.“  płacono po 450.'

W  akcyach bankowych oraz, papierach Loka­
cyjnych zastój zunełny.

Waluty i  dewizy spadają gwalboiwntie. Kurs 
dolara wynosi 240, Ma k i niemieckie tracą w 
stosunku do mani L polskiej bardzo na ■wartości. 
Tendeucya jest atale zniżkowa. W  tnansakcyach 
gotówkowy ch aa nnarki niemieckie płacono 390. 
Korony ausrtro-niemieckie 'w  niedalekiej już 
przysałośoi będfcie n*oćne kupować w stosunku 
2 korony m . 1 m «i L t  Korony czeskie spadły na 
335.
CEDUŁA KTO SOWA GIEŁDY KRa ŁO WSKIEJ 

X DNIA 14 PAŹDZIERNIKA.
W aliły  i dewizy: Dolei-y Stanów Zjedn. go­

tówka 24l), 285, ceeki 240, 265. Dolary kanadyj­
skie gotówka 200, 215, czeki 200, 215. Franki 
lranGUAkie gotówka 17‘50, 18‘50, czeki 17‘50, 18‘50.

Frer.iki belgijskie gotówka 18‘25, 19‘25, czeki 
1S‘25, 19*25. F ianki szwajcarskie gotówkę 42*50, 
i  i'50, czeki 42*50, 44*50. Funty siziterliogi genów - 
ka)1 910, 865, czeki 910, 965 Marki niemieckie go* 
tóv.ka -390, 425, czeki 390, 425. Korony austrya- 
ckie gotówka —, cze.ki 67*50, 77*50. Korony ese- 
ske--mwackie gotówka — , czeki 335, 365. Kont­
r y  szwedzkie gotówka 52, 54, czeki 52 54. Koro­
ny duńskie gotówka 38, 39*50, czeki 38, 39*50. 
Korony nosiiwoskie gotówka 38*25, 39*75, caefcj 
38‘(25, 39*75. Lei rumuńskie gotówka 4*50, 5, cze-f 
ki 4*50, 5. L iry włoisKie gotówka 10, 10*50. czeki 
10, 10*50. klerk i fińskie gotówka —, czeka 6, 6*30. 
Floreny holenderskie gotówka 82, 85, czeki 
82, 85.

Akcye Tow. łiandtl. i przem.: Polskie Tow. 
ha.ndl. i . i II. em. ofiar. 430, żąd. 503, trausaikc. 
403-—450. Han dl. Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 220, 
żą.d. 250, iransakc. 230—235. Zielenicy siei ofiar. 
2200, żąd. 2300. ,,Górka“ fabryka cementu ofiar. 
2150, żąd. 2250. Galie. akc. Zakłady góm . Star­
sza ofiar. 2000, żąd. 2150, ^transakc. 2150—2040. 
„Tepoge" Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar, 
1500, żąd. 4700, trar.sakc. 4580—4590. Polska Nat- 
fta ofiar, 1550, żąd. 1650, trajiisakc. 1590—1600. 
„Oikos" T. A. ofiar 2650, żąd. 2750. Fabryka 
przetworów tłuszcz, ofiar. 1625, ż-ąd. 1725, trttna- 
akc. 1675. . .

B jtom  (PA T ). Pod wpływem urzędowej ®i|r 
d< mości o podpisaniu prelimimpryów pokojo­
wych w  Rydze. Kurs marki polskiej podniósł 
się na Górnym Śląsku do 30 fanigów. Tenaen* 
cya wciąż zwyżkowa. Banki i  pi ywauie osoby 
niechętnie sprzedają walutę polską, oczekując 
że i,v najbliższym czasie rozpocznie się żywy, 
■ruch handlowy między Polską a  Górnym Ślą­
skiem. W iele firm  Hem ieckjch przakazaio jui 
do Uamtcjiseych banków większe cumy pienię­
żne dla s.\vodch agentów handlowych, którzy tu 
zjadą dla zawierania interesów handlowych X 
Polską. Górny Śląsk stanie się w  ten sposób war 
żnym ośrodkiem hamćlu między Polską, Rosyą 
i Ukrainą z jednej strony, a Niemcami i Cze­
chami z drugiej strony. Coraz więcej pojaw iają 
się tu praedsfawiciele firm  francuskich.

Praga (PA T ). Kuraa dewiz z  orda 13 b. m,? 
Warsiziaiwa 28*50.

W iedeń (PA T ). Zamknięcie giełdy z  dnahi H  
b. m.: Renta majowa 108, austryacka renta kon 
ronoiwa 108, renta lutowa 10?‘5o, węgierska ren,1- 
ta koronowa 110, losy tureokie —, pryorytety 
kolei południowej 1445, Argl^honk 885, Bank- 
dre irr 846, Bodenkr&dit 2325. aust*7 iacki Zakład 
kiredytowy 1039, Bank depozytowy 822, Loender- 
bank 1330, Merkur 915, U nionbank 858, Bank o- 
brotawy 746, Żivnoste;rska Banka 1980. koaejj 
północna 15500, kolej Lwów-— Czemiowce 2750, 
koleje ausitryiaickie 4580, kolej południowa 2033, 
A lpiny 5235, Berg and Ruetten 1150C, Krupp 
1650, PoldihuoŁte 3500, Pragereisen 9210, Rimia 
3700, Skoda 2730, Zieleniew7ski 2570, Aj«olio 7005, 
Fauno *25900, Galicyjskie Karpaty 20300, Gaiirya 
28300, Sclx>dnica 17000, Siensza (Galizische Mon- 
tanwerke) 2800.

Giełda z 13 bm.: Renta msjowia 108, austr. ren­
ta koron. 108, węg. renta korom 110, lotsy tu­
reckie 2500, pryorytety kolei poludn:'owei 1370, 
Angloibank 902, Bankverein 858, Bodenkredłł 
2:360, austryiacki Zaiklad krec ytewy 1040, bank 
depozytowy 838, Laenderbank 1310, Merkuaw 
915, Unionbaiik 874, Bank obrotowy 756, Żiivno- 
stenska Banka 1900, kolej północna 15300, kolej 
lwowsko-czerniow iecka 2850, koleje austriackie 
490, kolej południowa 1798, A lpiny 5050, Beng 
rrod lluetten 11700, Krupp 1645, Foldihuiette 33001 
Pugereisen 9500, Kima 3700, Skoda 2O60, Ziele­
niewski 2650, Apollo 7000. Fanto 23656, Colicyj-' 
skje Ió’ ,i-paty 18000, Galicyo 26:200, Śchotdni- 
ca 16000.

Kursa austryackiej centrali dewiiiz z  dnia 13 
b. 111.: Amsta:idam 9900, Beiiin  558*50, Zurych 
5250,i- Medyolon 4450; Kopenhaga 4500, Sztok­
holm 6-i00, marki niemieckie 552*50, lei 570, le­
wy 425, szwajcarskie 5225, fiancuslkie 2175, włoe 
skie 13*50, angŁeiskie 1100, dolary 315, ruble 280,

Kuraa w wolnym obrocie: Zagrzeli 268—288, 
Budapeszt 95—105, Warszawa 135—165, nowe 
noty dynarowe 1120— 1170.

Beiiin (PA T ). Kursa dewiz z dnia 13 b. m,: 
Praga 82*65, Nowy Jork 68*93.

Zurych (FAT ). Kursa poaątkowe dewjp z 
dnia 14 b. m.: Berlin 9*15, Nowy Jort, 627, Me- 
dyolan 24*70, Praga 7*80, Buief^eedto 170, Buka­
reszt 11*30, Wiedeń 2*32 i pół, auetryacke. koro- 
na. ,'st.eir.ptów ar.a 1 ‘80.

Ly °n  (PA T ). Radio Srebro 54*85, fiu4  wter- 
11 ag 52*74, Bank belgijeki 105*50, kakao r  (240) 
243. wanilia 50*50, kauczuk 9*35, kawa 380 (§5P) 
,x, rafia IG7>, areezyt 140 (390), palnii&i 180



Str, ff „GONłEC iKAZCTOssU’ Hunter 28?

koprach '590 (440), olej pclmo-wy 360. olej rycy­
nowy 110, rum 600.

Gifitida paryska 7, dnia 13 b. m.: Londyn 53*1:!, 
Nowy Jork 1519. Belgia 105*50, Hiszpania 219, 
W locliv 60*50. Rumunia. 27*75. Szwaj cery a 242'75. 

19, m im  iraatcu&ka 3% 50*90, i%  z *1 9  r.

I

Praigi-:
69*37, i%  z ,918 r. 96*02. 0 % 86*17, 5% z llgO 
100*92.
Zwyżka marki poJskiej w Gdańsku.

V/arszawa (teł. Ml). „Przegląd W ierc im y'* o- 
trzymał Mp-eszę 7, Gdańska następującej treści: 
Z  powodu sukcesów oręża- i dyp lom acji [rUskiej 
uwieńczonych podpisaniem rozejmu 7. Hosyą 
sowiecko, nastąpiła niezwykła zwyżka marki 
polskiej Są rynkach zagranicsnyc-b. W  Gdańsku 
•w dniu l i  b. m. dal się zauważyć dalszy znacz­
ny wzrost liczby poszukujących. kupna waluty 
polskiej. Dziś zakupy marki polskiej wynosiły 
około 20 milionów obrotu. Kuro dochodź* do §8 
fonigów niemieckich za markę polską. Daisza 
zwyżka jest rzeczą ni«.rlegającą. wątpliwości. 
Wystarczy za.maczyA że w ciągu ostatnich S-cli 
0-r.ij m irlwi polska zyskała 8 punktów. Ta zwyż­
ka kryje i  sobie bardzo ponna-żn.© k©fl»«kwesn- 
cve co do mchu Tiair.dlowpgo w  Polsce. Stoimy 
przed noc.ą falą zniżki cen. Na wcszystkie as-gili- 
r.iccsne towary w Polsce. Tam samem jest to po­
czątek obniżenia ogólnego cen w  kraju.

Kurs iparki polskiej na Ukrainie.
Warszawa (tel. M.). Z  Pioskirowa do,naszą, że 

m-talono tam kurs miarki polskiej: Jedna mar­
ka równą się 5 karbowańcom. Ludność przyj­
muje cłiętmie pieniądze polskie, płacąc po 10 do 
12 karbowańców za jedną, markę polską.

M| w Hm  tisierit liailiif 1.
hódz. (PA T ) Żydowski dziennik „Lodzer 

Vo)ksstimme“ o stosunkach apem ysłu  łódzkie­
go podaje, że w łódzkim świecie Waniliowym 
zauważyć się daje obógnie zastój. Widoczne jest 
zawieszenie pewne, które stawia, przemysł i 
liandel łódzki przed całym szeregiem zadań. 
Pierwszą, przyczyną jest, że ludność wstrzymu­
je się od zakupów, czekając na wyjaśnienie po 
łożenia* W sferach handlowych są pewni, że po­
kój polsko-rosyjski wprowadzi zniżkę cen na 
Łufowce. Róemież (wyrażają nadzieję, że z 
chwilą usunięcia niedomagań komunikacyj­
nych ceny spadną Cfcuy za bawełnę i ic.ag su- 
ruwce spadają już na rynku łódzkim od 12 do 
15 procent. Zapasów nikt me robi. Wszyscy o- 
czckują na zniżkę dalszą ceai. Wśród przemy­
słowców bawełnianych daje się zauważyć ten- 
deneya ni ©sprzedawania zapasów po tan ch ce­
nach. Panuje przekonanie, że wkrótce przed 
przemysłem łódzkim otworzą się rynki odbior­
cze, które są pozbawione wszelkiego towaru.

Spiawy gospodarne wschodniej fepelski.
Lwów. (PAT) Delegaci lwowskiej rady miejskiej 

zajmowali się sprawami gospodarczymi Wschodniej 
Małopoiski, między innemi sprawą przeniesienia 
z Warszawy do Lwowa urzędu naftowego, o czem 
już dawniej rząd centralny zadecydował, a reali­
zacji przeszkodziły wypadki wojenne, dalej spra­
wą budowy linii kolejowej tranzytowej przez Lwów. 
Rządowi został przedłożony szereg postulatów na­
tury gospodarczej, których spełnienie jest konie­
cznym dla zagojeniu ran, zadanych krajowi przez 
wojnę.

Procenta od pożyczki „Odrodzenia"
W arszaw a. (PAT) Ministerstwo skarbu podaje do 

wiadomości, że procenty od długoterminowej po­
życzki państwowej 1920 roku na czas od 1 kwie­
tnia do 1 paźaziem.ka br. wypłaca Polska Krajo­
wa Kasa pożyczkowa i jej oddziały, kasy państwo­
we i instytucje finansowe, na podstawie przed­
stawionych świadectw tymczasowych. W celu pod­
niesienia należnych procentów oraz podtrzymania 
abiigacyj należy zwrócić się dc instytueyi, v  kio- 
ei zostały zakupione świadectwa tymczasowe. 

Podnoszenie procentów może odbywać się równo­
cześnie z wymianą świadectw tymczasowych na 
ibligacye.

Zwinięcie urzędu propagandy pożyczek
Warszawa. (PAT) Urząd propagandy pożyczki 

ooństwowej został zwinięty. Dla propagandy po­
życzki premiowej nie stworzy ministerstwo skarbu 
osobnego urzędu, lecz zajmie się nią ten organ, 
który poa względem technicznym tę pożyczkę 

• przeprowadzi.

0 traktat polsko-gdański
Paryż. (PAT) Konferencja ambasadorów prze­

prowadziła pierwszą wymianę zdań w sprawie

przyszłego traktatu między Polską a Gdańskiem. ? 
W my i  i klauzul traktatu wersalskiego komisy a j 
przygotowuje projekt, który zostanie następnie I 
przedstawiony konferencyi ambasadorów

0 układ francusko-węgierski j
Wiedeń, (PAT ). Poselstwo francuskie w Wied­

niu donosi: Kilka dzienników wiedeńskich do­
niosło o układzie, zawartym między Francyą 
a Węgrami. Doniesienia te są zupełnie niepraw­

dziwe. Układy, co do których toczą się obecni* 
rokowania, są natury czysto prywatnej 1 gospo­
darczej i nie mogą zawierać żadnych postano­
wień. które przewidywałyby powiększenie arm ii 
węgierskiej ponad liczbę, ustaloną w traktatach. 
Zresztą nigdy nie było mowy o tego rodzaju 
układzie z \Vęgranń. Rząd francuski napiera na 
rząd węgierski zgodnie z innsmi mocarstwami 
koalicyjuemi o szybkie ratyfikowanie traktatu 
w Triauon.

Przymierze zbrojne b e lg i js k o - fra n c u s k ś e .
j Warszawa |i'el. M.) Z Londynu teelegraiują: 
i Belgijski .prezydent ministrów Dełacroix oświad 
1 otył dziennikarzom, że rządy francuski i bel­

gijski zamierzają zarejestrować u L ig i na.ro- 
tlow zasady przymierza zbrojnego belgijsko-

t r in  c f.ski r-ń a  GgioSzuti c wszystkich fczczegpj 
łów tego przymierza jest. niemożliwe. a i l  "A 
wzgiędu>że uczyniłoby to cafci kona c-nr.yę be®' 
■wartościową.

Warszawa (Tel. M.) Na czwartkowem posa»;- 
uzeiniu komisy1! skaa bo- svu-budżeto-w ej, minister 
©karbu Grabski zlrżył sprawozdanie ae swego 
pobytu w Brukseli ,i <w Paryżu. Posłodzenie by­
ło tajne. Z infcrmacyj, które w  form ie pogłosek, 
.przedepta łyi się do ku'.cerów wynika, żc pan 
Grabski prz; m ai, iż  jego milsya nie powiodła 
się. Próby nawiązania. kontaktu z finansistami 
europejskimi w  Brukseli nl© daty rezultatu. 
Pan Grabski tzwrócił się wówozpts do kapitali­
stów frai&uskieh, proponując wzajem  za po­
życzkę cukier i naftę polską. Go się tyczy cu 
kru, rokowania, imają być w toku, natomiast na 
fi a zawmiriła . Pa n Grabski zażądał zaliczki 1 
m iliarda franków ofiarując za to korzystanie 
z nafty galicyjskiej ,na specyalnych warunkach 
w  oięgu 20 lait. Kapitaliści flracuscy skłonni byli 
dać lÓO milionów i zrobić umow*e oia przeciąg 
1 roku- Według pana Grabskiego transakeye 
oae doszły do skutku głównie z powodu intryg

iw iciarzy galicyjskich przebywających w 
ryżu. Koirusya odłożył,a dyskusyę do 
Lgoópia. kiedy to  na posiedzeń,iu k om isy jn # 11 
rnbriister Grabski, przedłoży pian sos.podaiTC®? 
!ó*l rok następin-.

Powód ustąpienia min. Grabstcieg0,
Warszawa. (Telef. Mv/ Jak się dowiaduj6, 

jedną, z przyczyn ustąpienia p. Grabskiego *  
Manowiska ministra skarbu ma być odrzuca0®6 
przez Radę ministrów projektu wniiesionaS10 
przez niego w snraswie rei acyl marki do z ło te j 
p dskieęo. Frcjekt ter. ustala stosunek marki 
złotego pclslUsgo po 14 złotych za D>0 
Grabski motywował swój projekt tom, że P°v 
trafi on zmniejszyć nadmierną dzsiś ilość P16 
uiędzy pap erowych oraz powstrzymać dai®** 
emisyę banknotów. Rada. niinJstró-..- uznała t■e,, 
projekt z  a nieaktualny.

Jak się oGDyło podpisanie dnkums.ntów pokojowych
l U a r e —q n > n  IT  J  ,T 7  TJłr-n.. rl i n .. r* -T łi.^ n .n V >  i ,1 1 -1 ■■... „1  „  n . . . h i .  .1—  KWarszawa (Tel. M-) Z Rygi donoszą jes-scze, 

żo w chwili nodipisania rarejmu przed gma­
chem C>:arnogłowcówr, w  ktor^ :a odbywało się 
uroczyste posiedzenie kon#etrcncyi poti.iojowej 
zebrały się. liczne tłumy. Sala była zapełni on. 
przybyli wszyscy Lioresiponidomoi z wyjątkiem 
francuskich. W  loży dyplomatycznej widać b y ­
le reprezentanta francuskiego. Obuk niego zcaj- 
dował si»< przedstawiciel generała Wrangla,, 
którj jetipak n ieofic ja ln ie był obecnym :aa yo- 
adedi7enju. Posiedzenie poózątifeoiwo było nazna­
czone na godzinę 4 popołudniu, lec® odroczono 
je  do godziny 6. OdozytaTOi© tekstu traktatu, w

trzech językach, iradląpiiło nadzwyczajnie fw 
ko. Joffe w krótki, m  przemówieniu pod®4* 
\yąi delegacyi polskiej za uprzejmość obja-^j 
ną w czasie rofcoir.-Li j, dat wy Ta® izapatrywaH1 ’ 
że pokój jest z-ojpeu nony. Dąhski odpowdadą-lT 
wispom-niał: że dv;egac>a w ez-asuo obrad_ 
chowywai" się lojalnie. Róunież ,i on T ' 
iPrzekomainiio, żc ostateczny pokój na^tąP^* J ,  
tern- podpisywano doikunienty pok.ojowre iW L -  
sane na maszynie. O godzinie L15 oerei^Hjr 
była skiońuzona. Joffe wyciągnął dłoń ku , 
■skiemu, również inni członkowie delega«J* ™ 
kojowej ściskali sobie dłanlie.

Preliminarz pokojowe.
Warszawa (PA T ). Ustawa o proiiminaryiaci1. 

pokojowych, sporządzona i  podpisana w  Rydze 
dnia 12 października 1920 roku:

Wstęp podaje skład delegiaeyi polskiej i  rosyj- 
ak o- u kraińsk i  ej.

Artykuł 1. Obie układające się strony zgodnie 
z zasadą stanowienia nax*odów o -sobie, uznają 
n*ep©t?łegłość Ukrainy £ Blałorusfl, ©raz zgadza­
ją się na po"tancwienie, ie wschodnią granicą 
Połski, a więc granicę między Polską z jednej, 
a Ukrainą i Białorusią z drugiej strony stanowi 
libi, wzdłuż rzeki Dźwiuy (zap. Dwiua), od gra­
nicy Loiiwy a Rosyą aż do punktu, wktórym gra­
nica byłej gubernii w ileńskiej styka się z gra- 
i icą byłej gubem ii vziitebsikiej, dalej tgi-anicą by­
ły cii guberrdj wdleńsMej i w^teibisikiej aż do wsi 
i stacyi kolejowej Orzechowo (Griccbowno), któ­
re pozostają po stronie polsikiej, poczem znów 
wschodnią gu amką byłej guberni! w ileńskiej aż 
do punktu, w  którym schodzą się powiaty dzds- 
nieński. lcpetkski, lioirysowisilti, dalej od tego pun 
■litu lifMdo wsi Mała Czernina, która po stno-n!© 
białoruskiej, stąd na południowy zachód w po­
przek jcziona na rzece Berezynie do w si Żarze- 
c;:yk (Zarecjk), fatom po stronie białoruskiej, 
iioczein ku pn>łudniowemu narhodowi aż do rze­
ki W ilii (W ilja ) do punktu na wschód od Dohf- 
nowa, dalej rzeką W ilią aa do trafatm idącego 
na południe od. Dohinowa, akąd dalei na, pc)łu 
dnie do rzeA i ...... (nazwy recki ua mapie nie­
ma). W illą w  dół <10 ooiącueniiŁ z rzeką Ryócziaj, 
ką (Rybrrenłca), in-ryctorn mżatotoenko Ilia., (.Uja.)

na P°'poKowłaje po stronie polskiej, Rybcssan* - A h  
ludni© do staicyi kolejowej Radeszkowic ^  po 
szkowiezi), przyczem stacya i rniiaSi 
sUyMiie biaJioruiskiej, dalej na wschód '
steczka Raków (Rat ów), wieś W oim a ( 
RrJłieżev,ioze (Rubieżewiczi) do limii *
Mińsk-—Bar"i;:io wieże przy miejscowość1, j p  
sowo (Kolesowo), lotóry po stronie pols^^^jO ' 
lej na południe palową ttirogą między ”  : <MÓ 
żem a Czimkpwiczamil (Timkowdozd), fłrP' 
południe -drogą między I< leekiean (Klcck) 
icowiiczami, dalej na południe do szos^,,^£' ^  
wsLo-jucskiewskiej, przecinając to

(Filiipowicai),
WM

|
ryperi (Prip iat), .dalej na wschód .
trów, skąd na poludftj.o do aaeki *$$^1? “k lłd“ 5̂  bv,°lA*l

zochćd cd iPilipOwicz
krótozą drogą do rzeki Łain kolo 
(Czydzin), potzoiafcawiając tę wieś po 
Ł-kicj, dąiej wzdhiż rzeki Lar d oujsciia 
do Pryper* i --1 - 1 - : —  mwthód *>• •-
lometrów
punkcie jej najbardziej w;
Pcezem w górę rzeki. Stw-igi, m  
którym rzeka ta pizecina gra.nice _ 
o ii mińskiej i wołyńskiej, akąd g r f V f^tego  * 
beamj do granicy powiatu rto^aienis 
wauckiogo i. tą groinicą powiatu aż ^ 
eia lin ii kolejowej u  zachód **d 
kowo i  miastoczke Rokitno (Rókitaa), 
południe w górą rzeki Lwa a® do J t  j 
stąa eto iKwąozeria się rzeki K o r c s ^ - ^  
SŁuczą, dalej .w górę K orc zyk iem . 1> G^icj. - 
miasto Koizoc (Koricc) .po -stroni© ..j^ąc 
lej n a  południowy za o b ód , ]W)izr.-'tow  1
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kijów (K flrkijew ) po stromie ukraińskiej do M3- 
Wtyna (M iłatjn), klony po stronie polskiej, na­
stępnie na południe, stąd linią kolejową Rów4 
ko —Szepetówka (Równio—Szepietowka) i rzeką 
fc°ryń (Gcryń) do rzeki W ilia  (W  il ja), prży- 
teem miasto Ostrów (Ostrów) po sitroniie pol­
skiej, dalej w górę W ilii do Nowego Stawu (No- 
‘wy Staw), który po stronie ukraińskiej, stam­
tąd ogólnie w kierunku południowym w  pOpizek 
horynia koło L au®wiec (Łanowcy), miejscowość 
ta. po stronie polskiej i w dalszym ciągu do rze­
ki Zhrucz (Zbrucz), pozostawiając milejscowość 
Bialozirkę ^Bieło-zierfca) po stronie polskiej, a 
Następnie ii ni ą Z krucza do ujścia tej rzeki d® 
Dniestru (Dniestr).

Artykuł 2 zapewnia całkowite wzajemne p*o- 
9zanowa»ie suwerenności państwowej, wstrzy- ; 
taania się od mieszania się do wewnętrznych 
spraw drugiej strony i niepopieranie ani tez 
nie tworze nie organizacyj mających na celu 
'''alkę z drugą stroną.

Artykuł 3 zobowiązuje obie strony .do zamuc- 
saczcmiia w traktacie pokojowym przepisów w ; 
t*rzedrnioc.ie swobodnego wyboru obywatelstwa- 

Artykuł i- zobowiązuje dio zapewnienia w  trak 
tace pokojowym swobodnego rozwoju kultural­
nego i swobody religij-ncj.

Artykuł 5 zawiera wzajemne zrezygnowanie V
ta zwrotu kosztów wojennych.

Artykuł 6 mówi o wymianie jeńców.
Artykuł 7 postanawia powołanie mieszanych 

*®m,isyj celem wydania zakładników oraz wy­
miany jeńców . 4

Artykuł 8 postanawia o zawieszeniu postępo­
wania sądowego i administracyjnego w zg l^  
, m jeńców- cywilnych i  internowanych.

-Artykuł 9 zobowiązuje do ogloszamla w trak- 
tacie .pokojowym przepisów o amnestyi wzaje- 
ta&ej dla obywateli obu stron.

A rty k u ł 10 dotyczą- ro z ra ch u n k ó w  w za je -  
t a a y c h  i  l i k w id n c y i.

Artykuł 11 zobowiązuje do podpisania irakta 
Pokojowego i  rokowań w sprawiie konwen- 

^  o handlu, żegludze, konworacyi sanitarnej,
Pocztowej itd- 

Artykuł 12 dotyczy sprawy tran situ. 
stójTtykul 13 wspomina, o rozejmie. 
j*-A?rtykui U  rozgranicza zobowiązania i '  pra- 

*  Wzajemne.
15 zobowiąizuje do rozpoczęcia roko- 

T 1 o trwały 
j^ t y k u ł  16

gier mnożą się z dnia na dzień- W  ostatnich ty­
godniach 31 urzędników bankowych zostało za- 
denuncyomowanych za oszustko i sprzeniewie­
rzenie. Szkoda, którą w ten sposób poniosły ban­
k i przewyższa 27 milionów. Charakicrystyeziem 
jest, iż defraudanci pochodzili przeważnie z tzw. 
dobrych rodzin-- Przeciwko tej epidemii defrau- 
dacyj, banki, budapeszteńskie bronią się wszel­
kimi możliwymi sposobami?: ścisłą kontrolą, for 
sownem przeprawodzaniem szkointrum, posługi­
waniem się bankowymi detektywami i surowym 
Zakazem, zabraniają.cym urzędnikom gry na gicl 
dzie, pod grozą, natychmiastowej utraty posady. 
W  20 wypadkach sprawa defraudacj i została za­
tuszowana na skutek zwrotu sprzeniewierzonej 
sumy, bądź też dla tego, iż banki pragnęły uni­
knąć rozgłaszania-sprawy, która mogłaby nie­
korzystnie odbić się na ich interesach. W jed­
nym wypadku w- którym chodzi o półtora m ilio­
na, urzędnik używał powierzonych jogo pieczy 
papierów kredytowych do własnych ma.niipula.cyj 
giełdowych.

STRAJK DZIENNIKARZY BERLIŃSKICH 
TRWA. (m-m) Strajk dziennikarzy w Berlinie 
trwa ciągle i  prawdopodobnie nie zakończy się 
tak rychło. Pertraktacje z właścicielami w y­
dawnictw zostały narazie przerwane.

(stm) UPADEK FABRYK SKODY. Jak czyta-

- i

pokój.
i 17 dotyczy ratyfikacył umowy w

CLągru 15 dni w Libawłe.
Hó'vn°,cześnie z  powyższą umówią została za- 

njrta umowa o rozejmie, obejmującym 13 ar- 
Kto •' ^ oz° jm zawarto ma 21 dni z  prawem 
^ g ^ ^ ^ ze n ia ^ n a  48 godzin naprzóćL

® Plebiscyt na Górnym Śląsku
takui i PA T )- ^  obszernyiłi artykule ostro a-
t. -I JP 0  ^  r i  i f f  n  M l O 1 rt *-v-ł 1 /-ł/łlrl M n  *vi i «  «• rm H —

i’ my w ostrauiskiej „Morgen-Ztg.“ podczas gdy \ 
; fabryka Kruppa dostarczyła już od czasu prze- 
I wrotu 100 gotowych lokomotyw, wielkie ziakła i 
i dy Skody w K lzn ie  wyprodukowały dopiero 13 i 
i lokomótywf, Z owych 13 lokomotyw aż 11 zosla 1 

ło zwró-Cotiych napo-wrót do zakładu, jako nio j 
nadające się do użycia, ponieważ lokomotywy j 
te na tak krótkiej kolei j.ak Pilzno-TuszkóW zu­
pełnie zawiodły. Ministerstwo kolei w  Pradze, 
widziało się zmuszone, poczynić tymczasem ob- 

j stałunek na 100 lokomotyw w  Ameryce. .Tcstto 
► blamaż nie tył ko czeskiego przemysłu, ale i cze­

skiego szowinizmu. To jednak ich niczego nie 
nauczyło. Wydalono z zakładów Skody wszyst­
kich starszych, zdolnych i już doświadczonych 
fachowców, inżynierów- i kierowników- tylko dla­
tego, że byli narodowości niemieckiej. Oto przed 
kilku dniami szowinistyczny „Mor.-slez. Den 
nik“ umieścił sp:s wszys-tkich urzędników i in­
żynierów’ W zakładach witkowickich pochodzc- 

j na niemieckiego i nawołuje, ażeby tych wszy­
stkich wydalić, a, na ich miejsce przyjąć tylko 

J inżynierów narodowości czeskiej. Może to i  
I dobre, ale pytanie, jak na tern wyjdzie produk- 

cya zakładów?
(m m) BEZffllĘ&NE TtG O SN lE  W E FRAN* 

CYI. Z powodu notorycznego braku mięsa Fran­
c ja  zamierza wprowadzić bezmięsne tygodnie. 
Jest to sktitok wojennego wyniszczenia bydło-

stanu francuskiego. Brak mięsa powodowany 
jest także tom, żc w kolach robotniczych i wśr&t 
chłopów r.a wsi wzrosła konsumeya mięsa do 
nieby wałych przed wojną rozmiarów.

(m-m) KOBIETY NA UNIW ERSYTECIE Ofc- 
F0RD2KIM . W  tym roku zostały po raz pierw­
szy dopuszczone na uniwersytet w  Oxfordzi'fe 
kobiety w charakterze zwyczajnych słuchaczek. 
iiO studentek zapisało się na wykłady.

(1.) NAJW IĘKSZY DZWON ŚW IATA ma po­
wstać w- najbliższej przyszłości w- Ameryć8. 
Jest on na razie tylko projektem, omawianym 
żywo przez prasę amerykańską. Dzwon ten ma 
być zarazem pamiątką wielkiej Wojńy. Spoczy­
wać będzie na wysokiej wieży w Waszjingtóuie, 
na którą złożą się. kamienie z bohatr oskich miast 
lteirns, Yerdun, Ypreś i ł.owań.iuin. Olbrzymi ÓW 
dzwon wedle projektu składać się ma z poje­
dynczych pięćdziesięciu czterech dzwonów; licz­
ba ta. odpowiada liczbie państw złączonych W 
Związku Sianów Zjednoczonych. Będżie to Mi­
tem formalna orkiestra, mogąca zadowolić fUA- 
rzeni-a najkapryśniej szych harmonistów.

(m-m) ACHILLEION NA KORFU BĘDZIB  
SPRZEDANY PRZEZ LICYTACYĘ. „Piccolo11 
donosi z Korfu, że Achilleion zostanie w naj­
bliższym czas.e sprzedany w  drodze llcyt&Cyl. 
Prawdopodobnie zakupi go jakaś spółka hote­
lowa.

(1) LUDNOŚĆ W  STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH* Ostatni sipis ludności w Stanach Zjedno­
czonych wykazał 105,683.108 mieszkańców.

W y s ze d ł już z druku zbiór w ierszy i n ow e l 
Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

•see d usiłowania niemieckie, zmierza-
0 ^stażowania postanowień traktatu wer- 

dotyczących piebiscylu. Jedynym 
jłlb v letn ,t ,0ł°żenia kresu agitacyi, która ino* 
Ptabf StaĆ s‘^ niebezpieczną, jest przyspieszenie 

SĈ tu oraz stworzenie dla niego warun- 
sprawiedliwe jego prze* 

óia ?if*e w łalfi sposób, aby nie było ttliej- 
tvehmtryg jub sprzysiężeń pod groźbą kary 

** don Dłi ^łórychby ciążyła odpowiedzialność 
i» tc USZczen,e łycb knowań. 

f r i « ’ ” d £ A T >- Według depeszy z Paryża, Rada 
^6r&e<>o°ofW Przystąpiła do spraw dolyczących 
kłwrQ̂ i - ' <a i poleciła generałowi Lerondowi 
^ n 0wife\ ^  Powrotem na Górny Śląsk na swoje

r°2d2iał koscioła od państwa 
,rj|i w Czechach
^ h ś tw ^ P *  ^  sprawie rozdziału kościoła

przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońc*", 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, i. piętro 

Ekspedycya.

Fabryka cykoryi „Łabędź"
zakupi każdą Ilość

cykoryi surowej i suszonej
po cenach najwyższych. 2z»B

Łaskawe ofertj-, franko wagon, do Głównej ReprezenUćy! 
Łabędzkiej fabryki cykoryi Kraków, ulica Wrzesiński 8.

poszukuje natyclimiast 

Spółka a u to m .,M otor*
Kraków, Dębniki, Barska 12. i

Z oUBlDńO kartę powołania,
wydaną przez Państw. Ko­

mendę Uzup. Miechów na na­
zwisko Tomas* Łapiński z Na* 
siechowic gm- Kacice, którą 
unieważnia się. 2406

TABOR

M i M l i a  i t t io i j  u !i

Magistra starszego
katolika, pracowitego w za­

wodzie poszukuje apteka
8. Wy»o«ań*klBj w 8okńlu.

na rozpiętość toru 700 m/m, 
złożony:

a) że 100 nowych wagonów
8-tonowych o 4 osiacb, 
% hamulcami,

b) z B używanych parowo 
zów, w najzupełniej 
dobrym stanie 2435

zaraz do sprzedania, takie czę­
ściowo, oferuje firm a:

JUU3JS3 WEISS
Przedsiębiorstwo budawy dróg 
Żelazn, i dostaw dla kolejnictwa 

Lw ów , P o to c k ie g o  26  
Wiedeń I., T ra ttn e rb o f.

A  *** *** *** A  A ś d i  AsSl

Dr. Zygmunt Spingarn
akwokat, obrońca w sprawach karnych i wojskowych

otworzył kanćeluryę

w Krakowie, ulica Bonerowska 14.
* 'y *w  w "w- ęr

Ry - ajsrai* , i    -     — .wuw.m
. ’ cżechr UtiwiadUje się praski ^Gzas", że po* 

fiieri' 0Wacki Pray W aiykanie otrzymał 
j.eawn^ln czasem zlecenie zawiadomić 

tw rewa rePoblika czecho-siowacka przepro- 
tod2̂ .  ---------- . ----------

oświad-
g^yjąt a< kokc‘°^a °d  państwa. "Watykan
g f .  óq jjj dontesienie do wiadomości i oświad-

ftaa przeciwko temu zarzutów. #Gżas“
SZrtatu’z ut Uslawa o rozdziale otrzyma formę
te^yn a r^ .atykanem, iako państwem uznanem 

“ ‘ OUowo.

S je roS cuif) świata.
ltl‘ DEFRAUCACYR W  BUDAPE-

sprzenitwlerzfcń w stolicy W ć

[W s .

K O LE JK I W A Z K O Y O K O W B I
t klift. foru ^rzenożnaifl 60 m/m 6 k g  X  600 m/m na 

podkładach ielnznych.
2 tarcze ebrotowe C00 m/m.
10 zwrotnie z szyn 80/12 2 kg  X  760 m/m.
4 wózki piętrowe na ćegłę 6uo m/m.
C wózków |iu»iestowycli 7 i0  m/m.
30 iło iśń  uślewych 800 X 15 X  000 m/m.
40 wozów skrzynibwyćn i'.'i m a X  760 m/m do prze­

wozu ziemi, kam ienia, w ęgla i i. p.
150 par wózków laśrlycH 10-tonoA-ycll 7bU ni/lń.
150 „ H-toUbwjch 760 iii/m.
1 IdtBffletywa parowe BO Hł, xooo m̂ ra.
1 lokomotywa benzynowa 20 H t * X 6 o o  m/m.
Śruby do szyn, rożyske aa WuzkóW i ł. p.

posiada na składzie firma
J U L IU S Z  W E IS S , PfźńdSl$bi&rgtWó budowy 

dróg żelaznych i ODśtaat dla kuiójńictwa 
Lwów, ul. Petoiklsgo 26, tBtdidn 251.

Wlaisy ocdzhl Irasansnla 1 budowy dróg iuk/iiych. 
urwfi. u?criy tiS łljltuufbi

Zawiadamiam PT.
że otworzyłam

F I L I Ę  W  KRAKOWIE
w Hgtelu Krakowskim, Ul, Diinajawskiego I

I wyksnuję pad hojkerzystnlejszyml Warunkami

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE

/. konwojem lub ubeżpł&csenitm — ja ko też

DOWOZY, ŚPEDYCYfi, OCLENIA
Din i*, t. Lnądulltu* pfJCSlCrtlulftpyyh 
Sic Uraz C»uttłł«t*snycu ZUULtUf upUłL

^astąpStw a w e wszystkich łn.aStaćb hfajU I zagrartł«fl

Centrala: Lwowy, ul. C zarn ieck ie go  9.

(
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mamsmmsat e s h a p e  n s i

M A M Y  N A  S K Ł A D Z I E
SCI b s b n ó w  a 100 kg,

k a r b i d y  a u s t r i a c k i e g o
w proszku 23Si

P a s i ?  w ia l f e l g d s ie
crye?ir?a!nej marki angielskiej f,G ryp o li“ w rozmiarach: 
108/8, 120/8, naftowe 305/11-5, 305/13, 305/14 m/m.

Latarnie i lerars© s&rzyfoorj?
Generatory aytomobitow©.

Is h a p e “ f Kraków, Pijarska 4, teł. 3478.
ESHAPE M U M

.OONlEfO KRAKOW SKI0

iggaHmBam KHigM m a:
Nr. 284

J AMengi

* \ r

Baczność!
Poszukuję A n ton in y  
z  P ie trz a k ó w , biat 
wujeczny Władysław 

OrkuszewsKi 
Bygdoszcz, Chwylowo 13a, 

II piętro. 2433

SKŁAD

KÓCiElt I IIELIZIf
męskiej, damskiej i dziecię­
cej. Dymki, drelichy, ręczni­
k i i płótna na prześcieradła.

I
szkolne 343S 

dis Pjniar.ac i Studentów
golow e i na zamówienie.

MARYA KULIKOWSKA
Krakiz, u!. Sławkowska I. 13

Fabryka tutek Quo vadis
Lwów, Krasick.ch 2349

poleca swoje wyroby.
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S
M 
Sk 
P
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S T O L A R Z Y
meblowych poszukuje

Przemysł Drzewny „STRUG"
S p . z  ogr. cd p .

Zakopane, ul. Kościeliska. 

Aprowizacya i pomieszkanie zapewnione.

Dnia 11 października 1920 przenieśliśmy
Kantor i Kasy nasze

do lokalu parterowego
(Rysiek gŁ 19)

Załatwiamy wszystkie interesy bankowe. 
Przyjmujemy zlecenia., ni giełdy: krakow­

ską, warszawską i poznańską.

G o d zin y  kasowe od  9-— 1.

“

Biuro ajencyjna-komisowo i interwencyjne

Hsnr„ Weissa u# Poi. Cieszynie
plaę teatralny I. U l. Skrytka poczt. 57

Załatwia wszelkie sprawy handlowo-koaiisowo. wszelkie 
zlecenia w inslytucyach rządowych i prywatnych.

Uskutecznia wszelkie zakupna towarów w Cieszynie i w Cze­
chach dla kupców i przemysłowców zamieszkałych 

■ poza Cieszynem i wysyła takowe pod wskazanym 
adresem. — Podróż do Cieszyna zatem zbędna.

Przyjmuje ndmintetracyc domów.
Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży majątków, wszelkich 

przedsiębiorstw i interesów handlowych.
Przyjmuje przedstawiciateiwa firm krajowych dla kląska Cie­

szyńskie!?!?, 2378

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
$

instytucya Centralna w Poznaniu.

Kapitał akcyjny i rezerwy 
289 milionów marek polskich.
Wkładki przeszło miliard marek.

2428

BANK M A ŁO P O LS K I, S. A. w Krakowie
Rynek główny 25*  

przedtem BANK G A L IC Y J S K I DLA HANDLU i P R Z E M Y SŁU .
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000--

iO.I
K 160,000.000

czyli lYip 112,000.000-—  prze? emisyę nowych 250.000 sztuk akcyi po K 400 ii. Mp 230 im wart.
Walne Zgromadzenie Akcyonnryus/y Banku Małopolskiego w Kiakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 p o d w y ż s z e n i e  

dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000*-— na K 160,000.000*— , przekazując Radzie Zawiadowczej okre* 
sienie terminu oraz ustalenie szczegółowy cli warunków dla emisyi tychże akcyi.

iNa podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84!000.000'p" 
t. j. Mp 58 800.000*— , czy ii do wysokości K 144,000.000*- Mp 100,800.000*— przez eroisyę nowych sztok 210.00
pełno wpłaconych akcyi .po K 400—  czyli Mp 280*—  im. wart. .

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje 5 
g  po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

S U B S K R Y P C Y E  V  M
na warunkach niżej podanych, a mianowicie: c

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w len sposób, iż za S stare at 
pobrać mogą 2 nowe. z0 -

2) Przy  korzystaniu z prawa poboru w ieży  przedłoży c stare akcye, lub kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, ktor 
staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na mcii wykonanego prawa poboru. ^

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25 października 1920 pod rygorem utraty tego P '
4) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mp 40ir -  dla dotychczasowych akcyoaaiyuszy, wykonujących prawo poboru*

Mp 450*— dla nowycii akcyonaryuszy. * . , v,
5) Przy zgłoszeniu uiścic należy gotówką caią «m c kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od i łipca 1920 do dnia zap . * 
b) Repartyeyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcvu Banku wedle swego swobodnego uznania. sztttw,
7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom pcTzawiadotmemu o przydziale akcyi w- swoim czasie i po skoniekeyonowam*1 

za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3u/o.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy oil unia I lipca 1920. <£&

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisye akcyi przyjmują do dnia 31 październiku 1920 roku:
w Krakowie:

Bank Małopolski S. A. Rynek główny 23. 
Fiila Polskiego Bonka Szalowego.
Filia Polskiego Benka FraemystcrncHO. 
F i l i a  Akc. Bonka 'liDOteozneio,
Filia Ziomsk.ngo Baska Kredytowego 
t ilia Banka Handlowego w Warsiawt?.

w  C le S s k u :

Ślfiski Bank Bsbontowy.

w* IS fa rau aw J c :

0(Jiiii?ii Ranku Hntopo.,.-.b.. Marszałkowska 154 
jjaak Handlowy w W&mawie.
S a D k  d la  h a n d lu  1 D izeć iys łu .
Bonk Związku Ziemian.

w Tarnowie)
Odcl îu! Banku iBaioi^Hkicgo. Rrsl.o .•eyka 8.

w *  Lorouiie i
Poiskj Bank Krajowy.
P o lsk i Bank P rzem ysłow y. 
Akc. Bank H ipoteczn y 
Z iem sk i Bank K redytow y.
U d d z ia t Banku d la  handlu i 
Oitiiałat B o c k u  B ysk cn tcw cso  War®

vt ttfied!sti« J r-ro®*'
A c4-ii racki Zabtań kredyt. dla tiandio . P

Wydawca: W  zastępstwie Spółki W ydowiócsci er ‘ J, arsti, PxlaliiOy  edęew.: h a d ^ ł;  Gzocwi. Drafearnia n i * . «• %


